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. Od Wydawnictwa. 


Pragnąc ułatwić tym towarzyszom, któ- 
tych nie stać na samodzielne prenumerowa- 
tie „Robotnika“, czytanie naszego pisma, 
Wprowadzamy prenumeratę zbiorową. Związ- 

, Zawodowe, organizacje partyjne, spół- 
dzielnie, grupy towarzyszów, które zaprenu- 


merują najmniej 5 egz. „Robotnika” pod jed- 
nym adresem w Warszawie i na prowincji — 
otrzymają 15 proc. opustu od zwykłej ceny. 

Prosimy gorąco wszystkich tow. o popar- 
cie naszej inicjatywy! 


W niedziele, dn. 12 b. m. o godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krak.- 
 Przędmieście 66, odbędzie się WALNE ZEBRANIE WSZYSTKICH CZŁONKÓW WAR- 
SZĄWSKIEJ ORGANIZACJI P, P. S? w sprawie DOMU LUDOWEGO w Warszawie. Obec- 


ność wszystkich Towarzyszów bezwzględnie potrzebna. 


Warsz. ORE Kom. Rob. P. P. S.- 


 Przezwyciężone złudzenia. 


Ostatnie posiedzenie Egzekutywy Mię- 
marcdówki. było pod jednym względem 
ono maaazłałbym — historyczne: za 
dziejach o Zawsze powień określony etap w 
się ost: A ba socjalistycznej; zaznaczyła 
sócjalie nym i nieodwołalnym rozbratem 
w mu z krwawą utopią komunistyczną. 
Nie. ulega wątpliwości , że Rewolucja 
ecką posiadała zrazu ogromną siłę 
 Yciągającą dA mas robotniczych Zacho- 
U, 1 nie tylko jednak Zachodu. Pamiętam 
oskonaje mój nocleg w sierpniu 1918 r. 
W jakiejś chatce chłopskiej na' pograniczu 
vWczesnej okupacji austrjackiej, tuż za Pi- 
dcą. Prosił mnie wtedy stary, siwy gospo- 
trz, bym mu opowiedział wszystko, co 
Wiem „o tym panu Leninie, który w Rasieji 
iza biedny naród walkę prowadzi”. Szła 
zez świat legenda, porywała za sobą mto- 
dzież proletarjacką, zachwycała tłumy, o- 
R ewała takie nawet umysły, jak Romain 
ollanda (Romen Rollan), Barbusse'a (Bar- 
AIsg), Anatola Francea (Frans). Uginali 
SIę doświadczeni, przenikliwsi przywódcy 
“uchu socjalistycznego pod naporemępsy- 
oży szeregów. Jedni szukali kompromi- 
SU, ratowali zasadę w drodze ustępstw for- 
Malnych, przystosowywali się do frazesu, 
R ującego powszechnie. Inni, jak Piotr 
enaudel (Renodel) we Francji, jak Tu- 
rati we Włoszech, musieli zamilknąć, usu- 
Meci z kierowniczych stanowisk, usunięci ż 
redakcji pism, broniąc idei w najlepszym 
tazie ze szpalt „prywatnych” tygodników, 
ieranych przez nieliczne grupki. wier- 
Dych przyjaciół. 
„ Niewiele stronnictw socjalistycznych 
Mialo odwagę w owych latach 1918—-1921 
odjąć bez zastrzeżeń komunistyczną ręka- 
Wicę wyzwania, « przyjąć. wypowiedzianą 
poine na śmierć i życie. Co do nas możemy 
"YĆ dumni bez cienia fałszywego wstydu, 
te Polska Parija Socjalistyczna od pierw- 
ha o dnia odzyskania niepodległości po- 
tafta — naprzekór idącym ze wschodu 
co — stawić czoło... modnym has- 


Sowi 


4 Punkt kulminacyjny osiągnęła ta „mor 
na Sowiety” latem 1920 r., kiedy armje 
1 zerwone” odbywały swój — według wy- 
iRŻenią p. Tuhaczewskiego — „pochód za 
Waga o. ; ; 
isłę", a siła oporu II Międzynarodówki, 
-Bromadzonej właśnie w Genewie, wyślą- 
ła w stosunku do ofensywy moralnej ko- 
Unizmu zgoła znikomo, 
Dzisiaj cztery lata dzielą nas od tam- 
cot chwil, cztery lata, w ciągu których so- 
Jalizm europejski ratował. sam siebie w 
dm bardzo wysiłku, otrząsając się zwol- 
Z naleciałości wschodnich. Zasługę nie- 
Siona zdobył w tym okresie Karol Kaut- 
Y, którego liczne książki i broszury były 
aniem maski z oblicza legendy sowie- 


| 


ckiej, zdzieranim maski odważnym, bez: 
względnym, stanowczym. 

Opisywać perypetji tego wyzwalania 
się ruchu robotniczego z pod sugestji Mos- 
kwy —- niesposób. W różnych krajach, dla 
różnych stronnictw. poszczególne momenty 
procesu rozwijały się odmiennie. Wreszcie 
posiedzenie londyńskie Bday Mię- 
dzynarodówki zamknęło, jak powiedziałem, 
minioną epokę wahań. Kropka nad „i: zo- 
stała postawiona; ciężka choroba powrotnej 
fali utopji została przezwyciężona, ostatnie 
nici, lączące rzekomo w oczach spóźnionych 
marzycieli, komunizm z myślą i praktyką 
socjalistyczną, ostatnie: nici pękły. 

Po kolei wstawali przedstawiciele wiel- 
kich stronnictw robotniczych i wypowiadali 
jasno, niedwuznacznie swój pogląd; padło 
słowo, jedynie rozstrzygające zagadnienie: 

ka. My albo oni. Niema kompromisu. 

unizm trzeba złamać własną pracą ro- 
botników. Zwycięstwo komunizmu byłoby 
śmiercią idei socjalistycznej, byłoby zaprze- 
cźeniem postępu społecznego, | dlatego 
można dziś powiedzieć spokojnie. że znikło 
główne. śmiertelne niebezpieczeństwo we- 
wnętrzne ruchu socjalistycznego: lęk przed 
utopją, chęć kapitulacji przed utopią, 

=: Mamy przed sobą olbrzymie zada- 


nia -- mówi: Karol F:autsky na bankiecie, 


WSZYSTKICH 


f 


wydanym ku jego czci; socializm nie jest 
sekią, nie test objawie'nzio, które raz ra 
zawsze rozwiązało wszelkie zagadnienia 
ludzkości. Wyrosły nowe zagadnienia, no- 


we sprawy, nowe trudności. Metoda! mark- ; 


sowska wytrzymała próbę czasu i krytykę 
say | jej pomocą, jej używając za na- 
rzędzie trzeba pracować, pracować...., pra- 
cować nad teorją i pracować nad praktyką; 
w dziedzinie myśli wszystko, co stoi w miej. 
scu, skostniałe w bezruchu, zadowolone z 
siebie -— faktyczne cofa się wstecz. 
Postawa E$zekutywy wywarła duży 
pływ niewątpliwie na uchwały Kongresu 
taboir Party”. ielka mowa Mac- 
nalda, rezolucja w sprawie kandydatur ko- 
munistycznych do parlamentu były częścią 
składową tej samej linji palitycznej, która 
zatryumfowała niepodzielnie na Egzekuty- 
wie, I.stąd też wynikła, jako logiczna kon- 
sekwencja, jednomyślna opinja nas kilku, 
zebranych na goi"rrgję CE obiedzie, gdy 
spytał, bodaj Ceretelli, jakie rozwiązanie 
domaga się z. pilnością największą rozwią- 
zania, Odpowiedziano: stosunek socjalizmu 
do patrjotyzmu. — Czas skończyć — o- 
świadczył krótko znany działacz robotniczy 
Belgji, zawodowiec a z fachu robotnik fa- 
bryczny, —- czas skończyć z resztkami fra- 


zesu kosmopolitycznego; ' międzynarodo- 
wość — to się rozumie; mopolityzm — 


to głupstwo wierutne, godne Ciootsa (dzi- 
wak z czasów Wielkiej Rewolucji francus- 
kiej) i jego „republiki światowej . Oto za- 
danie najpilniejsze dla was, teoretycy! 
Nadałem temu artykulikowi tytuł: 
„przezwyciężone złudzenia". Jak czytelnik 
widzi, miałem do tego prawo. I gdy teraz 
właśnie spotykam w naszej prasie prawi- 
cowej artykuły, dowadzące a raczej popro- 
stu twierdzące, że socjalizm i komunizm 
to dwa bliźniaki, to dwie strony jednego 
medalu, — zdumienie ogarnia, do jakiego 
stopnia ci ludzie zostali oderwani ad euro- 
pejskiego życia umysłowego, jak nic oni nie 
wiedzą, nic nie rozumieją; jak nie mają po- 
czucia. całej śmieszności, tkwiącej w kate- 
gorycznych, nieograniczenie pewnych siebie 
deklaracjach, A MAE jedna tylko rzecz 
ika jasno, jak na dłoni, a mianowicie, 
że tych deklaracji autorzy są niby dzieci 
bezbronne w ciemnościach wobec świata 


Zachodu. 
Mieczysław de OTN 


Zdemaskowanie Edo Fimmena. 


W Moskwie bawi obecnie Edo Fimmen, 


pomnimy sobie nieprzerwane pasmo tragedji, 


który robi wielką reklamę Sowietom, nawet , które rozgrywały się i rozgrywają w murach 


więzieniom sowieckim. Edo Fimmen był jesz- 
cże przed rokiem sekretarzem generalnym am- 
sterdamskiej Międzynarodówki zawodowej. Na 
tem stanowisku ważnem i odpowiedzialnem 
postępował nielojalńie, gdyż na własną rękę 
i wbrew zdaniu kolegów pozwalał sobie na 
„prowadzenie polityki” jednolitego frontu z 
komunistami. Między innemi, Fimmen zwołał 
wspólną konferencję. przedstawicieli amster- 
damskiej Międzynarodówki robotników trans- 
portowych z sowieckim związkiem transporto- 
wym i na tej konferencji uchwalono: program 
wspólnej akcji politycznej! Po tym skandalu 
Fimmena usunięto ze stanowiska sekretarza 
generalnego Międzynarodówki zawodowej, po- 
zostaje on jednak nadal sekretarzem Między- 
narodówki robotników transportowych. 


Zachowanie się Fimmena sprawiało wra- 
żenie, że jest on ukrytym komunistą. Obec- 
ne jego zachowanie się w Moskwie podejrze- 
nie to całkowicie potwierdza, Komuniści o- 
prowadzali Fimmena po więzieniu sowieckiem 
— i oto Fimmen wystawił im świadectwo, że... 
nićma to jak. więzienie sowieckie, Jeżeli so- 
bie utrzytomnimy, że mamy setki opisów po- 
bytu w więzieniach sowieckich, jeżeli przy- 


tych więzień — to zaprawdę podziwiać trze- 
ba zuchwałe kłamstwo: p. Fimmena. -Zresztą 
— podoba mu się w Rosji sowieckiej wszyst- 
ko. Podobają mu się więzienia, podoba... wol- 
ność robotnicza. Powiedział np., że „robotni- 
cy europejscy byliby radzi, gdyby mieli rów- 
ną wolność jak w Rosji sowieckiej”. Na to 
odpowiedział mu należycie Komitet Central- 
ny socjalno - demokratycznej partji robotniczej 
w Rosji (jest to oczywiście organizacja tajna). 


W „Liście otwartym” do Fimmena Komi- 
tet ten pisze między innemi: „Dlaczego Pan— 
wysławiając po dwuch dniach pobytu „wol- 
ność" robotnika rosyjskiego — nie zwrócił na 
to uwagi, że na zgromadzeniach poza komu- 
nistami i ich sympatykami nie występował ża- 
den robotnik o innych politycznych poglądach? 
Dlaczegoś Pan zapomniał, że w Rosji niema 
ani jednego wolnego organu prasy? Dlaczegoś 
Pan nie pomyślał o Sybirze i wyspach Soło- 
wieckich, gdzie setki i tysiące robotników i 
socjalistów cierpią w więzieniu?" 

C rosyjskich związkach zawodowych Ko- 
mitet Centralny pisze: „Rosyjskie „rewolucyj- 
ne” związki nie prowadzą walki klasowej, Nie 
pozwalają robotnikom walczyć; występują rę- 


NIECH ŻYJE _ 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 

Æ wtekście(przed kron}. 25 groszy 
nekrołogi 10 
zwyczajne 

drobne za jedeń wyraz 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości ł milimetra 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu i 
Oglosrentä w Neniedzieln. o 27% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


ʻi Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
8 5 Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja nie odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


ime pojedyńczy 15 groty. 
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Wrażenia z wycieczki do Ru- - 
munji. | 83 
Rząd znowu skapitulował 
przed cukrownikami. ` 
Zjazd nauczycieli szkół po- + 
wszechnych. e g3 
Gwałcenie reformy rolnej: 

Wiersz Zofji Wojnarowskiej. 
W odcinka: M. Weynert, Arey- 
- kapłan i Chait, SE 
Wrażenie pisarza szwajcar- 
skiego z podróży po Pol- ; 

| sce (ciąg dalszy), K 
EE E OA 
| | 


ka w rękę z,Czeka' przeciwko strajkom; or- p. 

k danizują łamistrajków, wszystkimi sposobami 
| dopomagają do obniżenia płacy”. „Rosyjskie — 
„rewolucyjne związki zawodowe są przedsta- 
wicielami Państwa, zajętego odbudową kapi- 
| talistycznej gospodarki. Są to w najlepszym 
| razie żółte związki, które starają się rozcią- 
śnąć opiekę nad masami i żebrzą o jałmużnę T 
rządową. Ale są jeszcze gorsze od żółtych 
związków, kiedy występują przeciwko żywió- 
łowemu wybuchowi rozpaczy ze strony mas, 
którym te związki związały ręce i nogi" 
Na list ten p. Fimmen nie odpowiedział, 
chociaż socjalna demokracja rosyjska odpowie- 
dzi od niego żąda. Komitet centralny pyta go 
w końcu listu: „Czyś Pan przysłużył się jed- 
ności międzynarodowego proletarjatu, gdyś z — 
| niewiarygodną ślepotą (lub śmiałością) dał 
swoje nazwisko, aby przed całym światem o- 
słonić bezprawie, krew i hańbę, które ciążą 
nad ruchem robotniczym w Rosji sowieckiej?“ 


KOS 


winien zażądać również nasz Związek zaw. ko- 
lejarzy. ię ERTE : 


W Sowieckim raju. 
Według sprawozdania komisarza ludowe- ź ń 

go pracy w sierpniu i wrześniu b. r. na całej 
przestrzeni Republiki sowieckiej było 835 za- 
targów między robotnikami a administracją 
fabryczną. W 82 wypadkach administracja 
dla utrzymania ładu i porządku musiała się 
zwrócić po pomoc do wojska. CAE 
A: więc w Państwie sowieckim 10 prac. za- ` 
targów robotniczych „wymaga”*  wmieszania j 
się wojska! gk". 


Wiadomo, że za czasów caratu cały szereg 
komisji przez długie lata zastanawiał się nad | 
zniesieniem „zsyłki“. Ostatecznie do tego nie _ 
doszło, ałe, bądź co bądź, nawet przy caracie <= 
istniało dążenie do zastąpienia „zsyłki“ inną 
karą. i A 

Bolszewicy nietylko nie myślą o zniesie- 
niu „zsyłki”, ale wymyślają coraz nowe, coraz 
potworniejsze miejsca zesłania. Świeżo npa 
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_ jak donosi „Socialisticzeskij Wiestnik', utwo- 
rzono obóz dla „politycznych na wyspie Che, 
koło ujścia Obi do oceanu Lodowatego. Wy- 

_ spa ta oznaczona jest tylko na bardzo szcze- 

_ gółowych kartach geograficznych. O wyspie 

tej brak zupełnie wiadomości. Wysłano tam 

bab z Tobolska 12 Rim 


| = Dlaczego wystąpił 
z partji komunistycznej 


-Czytamy w „Głosie Zagłębia”; 

-Od tow. Czubali Karola II-go b. członka 
R komunistycznej partji, który w dniu 29 na pu- 
że ym wiecu robotników kop. „Flora”, szyb 
_ „Albert* po przemówieniach delegata tow. 
~ Kutasika oraz sekretarza Zw. Górn. tow: Bo- 
ciana wystąpił z ciężkiem publicznem oskarże- 
niem dotychczasowej działalności komunistów, 
" nazywając ją źdradziecką, tchórzowską — o0- 
A | (rzymaliśmy następujące: 

Ti Anon OŚWIADCZENIE. . 

` Ja, niżej podpisany, b. członek komuni- 
g stycznej partji, w której dłuższy czas pracowa- 
= łem, wierząc w szczerość i uczciwość głoszo- 
Ne nych haseł, jak,jednolity front” albo tworze- 
i nie Komitetów akcji, przekonałem się, że jest 
K 


to fałsz i demagogja. Kilka razy musiałem 
_ przeciwstawiać się rozkazom partji, ponieważ 
godziły one w interesy kłasy robotniczej. 
Ostatnio proklamowany strajk przez ko- 
F munistów rzekomo o postulaty ekonomiczne, 
/ faktycznie zaś był to strajk polityczny, mają- 
Sy na celu rozbicie Związków Zawodowych 
4 przez tworzenie komitetów akcji. Sposób zaś 
_ przeprowadzania tego strajku był najordynar- 


s ROBOINIK Niedziela, 12 października 1924 r. 


niejszą prowokacją, bowiem sami przywódcy 
pokryli się w dziurach, a do wywołania straj- 
ku popchnęji innych, którym ciągle mówili „nie 
bójcie się, jeśli was spotka kara, czy pozba« 
wienie pracy, to z naszej strony macie zape- 
wnioną całkowitą pomoc materjalną i ułatwie- 
nie ewentualnej ucieczki”. 

(Tymczasem gdy ludzie ci spełnili to, cze- 
go od mich żądano, opiekuni uciekli ze swoimi 
obiecankami, pozostawiając swoje ofiary na 
pastwę policji i losu. 

Z tego powodu wielu ludzi niewinnych 
dostało się do więzienia i zostało wyrzuco- 
nych z pracy. Komuniści tym sposobem po- 
większają rozgoryczenie mas i liczbę więźniów 
politycznych dla pokazywania światu jak to są 
prześladowani. y 

Obok zaś tego, widząc chaos i rozprzęże- 
nie w partji komunistycznej, jej tchórzostwo, 
a wreszcie bolszewicką dziką dyscyplinę, któ- 
ra nie pozwala być w partji ludziom, którzy 
chcieliby mieć odrobinę własnej woli, oraz 
zważywszy na gangrenę szpiegowską, prowo- 
kacyjną i i nieuczciwość przywódców, jaka du- 
si partję, oświadczam, że zrywam całkowicie 
z tą partją i ostrzegam innych łatwowiernych 
towarzyszów, aby trzymali się zdala i unikali 
komunistycznych frazesowiczów, oddanych 
całkowicie Moskwie. 

Uważam; że przy legalnych warunkach w 
Polsce może klasa robotnicza i powinna pro- 
wadzić legalną walkę z kapitałem, otwartą 
i bezwzględną, lecz taktyka komunistów, pole- | 
gająca na robieniu krzyku i frazesów rewolu- | 
cyjnych oraz rozbijaniu i kłócenii szeregów | 
robotniczych — nie ma nic wspólnego z rady- i 
kalizmem czy. rewolucyjnością. 

Od tej chwili z taką partją nie łączą mnie 


żadne stosunki. 
Czubala Karol II 
Dąbrowa, dn. 30 września 1924 r. à 


Wrażenia Z 


F} `Z Galacu wyjechaliśmy bez pożegna- 


p ~ Niechaj jednak nikt żle nie sądzi o 
pe ieņnikarzach. polskich i niechaj nikt nie 
rzypuszcza, że za gościnność i iście kró- 
ewskie przyjęcie, zgotowane im przez lud- 
zest Galacu, odwzajemnili się czarną nie- 
= wdzięcznością. Nie pożegnaliśmy dlatego, 
- że gdy wstą iśmy na ład statku ,„Ro- 
- mania mare", którym mieliśmy pojechać da 
- odległej © 24 klm. Braiły zastaliśmy już 
tam „cały Gallac", A więc władze miejsco- 
we, z merem p. Onose na czele, a więc kon- 
sę sula polskiego p. Maciejowskiego z małżon- 
ipad i sekretarzem, więc przedstawicieli ko- 
polskiej z ks. Kochanowskim i dr. Pia- 

wodki na czele, więc kolegów - dziennika- 


- ton 
r? 
W: ała sę z n Nawet orkiestra wojskowa 


a się z nami, aby nam opezyfeńnić 
krótką podróż Dunajem. 
Statek sunął równo i majestatycznie, 


żyli nonszalancją prując fale, 
wbrew kłamliwym walcom, nie są ani 


ke, lag modre, lecz szare, niby nasze 


4 "Słońce prażyło, a powiew od rzeki 
_ łagodził żar jego promieni. Wino było wy- 


MIECZYSŁAW oai 


"luf | hait, 


<- Święto Kuczek? Czy myślisz o niem 
= ü jak ja? Ja bo zaraz widzę żólte piaski 
45 i na nich rozbite namioty, Niektóre 
OBR wspaniałe, z ciężkich makat i cienkich 
mów, zabranych Egipojanom, A naj: 
jszy namiot to jego, wodza po- 


| S ee 208 aj siedzib u krańców pu- 
= am, gdzie goreje purpurowy. pas 
zachodu... 


- - Powietrze z oddali błękitnieje i różó- 
wieje na przemian. Przeciąga przez pusty- 
orh pepa wiew wieczorny, Zasłonę na- 
ą chude, uwłosione ręce. W. 
a wiodych tkanin siedzi tam on, ar- 
„cykapłan, pogrążony w ciężkich myślach. $ 
"Przed nim, w pokorze chytrej i obłudnej, 
jak ułaskawione tygrysy, stoją lewici, Na-- 
_ciesnęli nakrycia na głowę. Są skromni, 
poważni i cisi, niemal potulni. Ale skosem 
rzenia łyskają ich oczy w kąt namiotu, 
skrzaca tęczę Ahin iiit a blasków, w 


niewieście, La ai 
ią koak jak pokrywa urny a 
5 Wznoszą się piersi, podobne 
opal m, zwiastującym pod 
skwar jutrzejszego dnia upalnego. 
| się na aaa rece, jak kd hae 
ne rękami najczystsz zie- 
i ozdobienia Przybytku. Pło- 


ia przyciemnione mal 
h Ca A sh warg alata oddech, 
k płomień. 


 SŚciągają się sbiawaik SW Tewit 
 kątac ust drży wzgardliwy eroii 


Romania mare. i 


wycieczki. ` | 


y, 


śmienite, a rumuński kawior czarnomorski 
także fe Orkiestra rżnęła rumuńskie 
tańce i ani się kto spostrzegł, jak 
nagle wyrósł przed nami las masztów sta- | 
cjonujących w Braile rat | 


świętego oburzenia a w duszy głęboko, tak 


głęboko, że nie dojrzy. i oko ar 
Poe: a> się Voere nadn cji 
Cudzołożnicę ma namiocie ui 


miotają się ich myśli, Cudżołokajoń. Tchnie. 
nie podda sa ra) zarazę, ad której giną pier- 
e hidu izraelskiego, a płacz i narze- 

pozę mia rozlega się na puszczy, jak 
enie ai Jej zapach 

jest, jak liśćie W których się 
miesza Kipa w. starości. | wódz odurzo- 
ny nim, do 


Ziemi ( ej. Tu, w tem A 
par re> jj kości jak ojców h 


wargi pa cj 
z Mecze, Oro się 

dj pada wieczór, radź 00 — . mówią 
lewici, — PWysłańcamni rycz rzeszy, 
która drży i kaja się przed Panem. 

— Kaja się przed Panem? — = 
arcykapłan. — O że to widzę 
ù ludu tego? mówi Pan. Odkądże WR za. 
milkty, jak węże w gnieździe, w piersi ludu 
tego sarkania urągliwe i buntownicze po- 
syki?? O plemię padalczel 
Zawsze byli źli i dobrzy. Godni i 
niegodni — odpowiada starszy z lewitów, 
z umiarkowaną cierpliwością, i — dodaje 
natarczywiej: 

— Drążki złamane, Radź co. 
— Radź co, dostojny — z ckliwą sło- | 


—— 


dyczą potakuje drugi. — Uśmierz swój 
śniew, acz słuszny jest i sprawiedliwy. 


f go rządu, osied 


Galacu, jest bardziej uprzemysłowione. 
Prócz doków, olbrzymich elewatorów i war- 
sztatów dla naprawy statków, posiada sze- 


reg prywatnych fabryk, urządzonych we- 
dług ostatnich wymagań techniki, Zwiedzi- 


‘liśmy olbrzymie zakłady drukarskie i ra 


brykę wyrobów papierowych 

gdzie z zainteresowaniem przygiądziśmy 
się wyrobowi rozmaitej gallanterji papiero- 
wej. Zwiedziliśmy również na wielką skalę 
prowadzoną fabrykę biszkoptów oraz jeden 
z większych młynów, produkujący 

nie 10 wagonów mąki. W młynie tym fir- 
my „Valerianos et Likiardopol* cały A s 
ces mielenia a się w ten sposób, że 
można zwiedzić młyn w czarnym balowym 
stroju i mieć tę absolutną mość, że vaj- 
mniejszy pyłek nie zabieli ubrania. Dość 


powiedzieć, że posadzka w młynie jest fro- 
terowana i wy chodnikami, Młynarze 
ci awdy zaimponowali nam. 

ozatem Braiła posiada 4 pisma co- 


dzienne, dwa > 
„Lira”, cały szereg zakładów naukowych 
ogólnych i zawodowych, bibljotekę miej- 
ką i — co NACE petka pa plci wj 


x 
zainteresuje — 
zwach: ul, EWĘ i r x o | 
* Na ulicach Braiły byliśmy zaskoczeni 
widokiem licznych dorożkarzy z wyglądu, 
ze | ubierania się i z uprzęży przypo- 
minających tak dobrze nam znanych „iz- 
wożczyków'" — brodaczy rosyjskich. Oka- 
zało się, że są to istotnie Rosjanie, sektan- 
ci z pośród słynnych n którzy, 
uchodząc przed ześladowaniami carskie- 
tli się. w Braile i zajmują 
się dorożkarstwem. Nazywają ich tu „Lip- 
i“, Mieszkają skupieni na jednem 


poweni 
z przedmieść Braiły, a władze rumuńskie | 
są tak dalece tolerancyjne, że nie przesz- | roku 


kadzają im w ich „praktykach” religijnych. 


Jak mi zakomunikował mój uprzejm Ba i 


formator, „religijny akt kastracji" 


się dopiero po wydaniu na świat dwojga 
dzieci, Czy posi sj jak ongi w Rosji, 
swoją „skopczewsku bógózodiow? —o tem 


nie mogłem się dówiedhrieć, 
Mimowoli przyszły mi na myśl wypad- 


List z 


LEKCEWAŻENIE BEZROBOTNYCH, — OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE. BARDZO 
EM PROSTYTUCJI. 
' PRZY PRACY. 


Panir kepeit d y D aa 

wietrze a jej druga, Drugiej— 

wc. kahari; dziediątn:: sel: "Sto af NIEZNACZNE, — SP AO 

ren rai aa aapa pee Ak RÓ. AA 
zagrała n i. Odpowiedziała jej ypłata zapomóg bezrobotnym w 
druga na przystani, gdzie niezliczone tłumy ani Bać woli Make historję. Nie dodaje ona 
ludności wylległej na wybrzeże ETE I ET sławy „czynnikom urzędowym, złorzeczenia 
chustkaimi, wznoszą i ądujących | aciły się o jeden zwrot: 
dziennikarzy ea ją kwiatami. ' „Bodajbyś © ził po zapomogi”, 

a gmachu portowym, hę; wywi tygk abw girian- Od pięciu tygodni Magistrat nie wy- | 
das i i flagami o barwach polski | płaca Aira aj W zwałając winę za | 
skich, widnieje  wielkiemi literami napis i a n det RZ Wró- 
„ Witamy”. : blewskiego. P rara jeżdzi d 

Entuzjazm i żywiołowość mr jęcia, | wy, stara się o pieniądze, w rne ty- 
zgotowanego 'dzienni przez Braiłę, | dzień za tygodniem > bend, bezrobot- 
poprostu nas ószolomiły i  anieśmieliły. | nych zjada nędza, paden ' dopominają- 

iekolwiek bowiem pokazały się wiozą- | cych się o zapłaty ła się z urzędu do 
ce nas samochody, wszędzie tłumy ludnoś- | urzędu, co wywołuje słuszne rozgorycze- 
ci z uniesieniem nas witały. nie, 

Peer ga! jednem z Arent Bri ! eee jest ciągła spal ip a 
ii dzieje tego ta ają związków, ważą pomagają w tych spra- 
wieku, Aczkolwiek liczy mniej ludności od wach 


Zważ, jakie utrudnienia a a PRO w db. 


dze, niosąc skrzynię! B 

ad OAIN cwi sg cić 
na młodych barkach są przodka 

. przykre a utrapione, jakoż strzymać nc 


drewno 


Parang rh i aae 


cie aipe 1-934 
Poa padają 


Złamały się, Trzeba. byłoby 
— Cedrzyna najlepsza — deh uj 
Aram, syn „żre gran = Gię r 


mocne jest drzewo cedrowe. I ma w sobie 
żywicę, która goi rany i adparzelizny 

— Tak, cedrzyna! Ale cedru niema... 
A tu ma się już schyłek dnia. Ò świ- 
cie zaś AZ pochód dalszy., Nie 


łyskają oczy słarców po namioci, krę- 
on eie tu i tam, jak rign i w ręku lutni- 
w, przyśrywający 

, o takim oj myślelibyśmy — 

to doskonala cędrzyna — i ta reka 

krawędź łoża cedrowego, 

, gnie- 

arze cy- 

zyjscy weloe owiec sa iasa 

łoże cedrowe w namiocie, jak 

widzę? Zali godzi się, abyś pasiadał to ło- 

przymierza nędzna taka 

i E ebakiikóc? ? W sam raz z tych cedrowych 

belek byłyby drążki, lepsze od oliwnych — 

oedzą i wargi starego Zary, a oczy 

jastrzębie uwwieszają się w ciemni, gdzie 

płonie Gard zain czyichś warg i drobna pierś 
wznosi się tłumionem oburzeniem. 


5 A g 
s $ 


akademję, muzyczną 


Nr. 280 


ki nietolerancyjności naszej administracji 
w stosunku do najniewinniejszych sekt í. 
porównywałem je z szeroką tolerancją | 
| władz rumuńskich względem „skopeów” 
| stosowaną. Uwagami temi podzieliłem się - 
z kolegą. ; 
— Mam wrażenie — odparł—że wła- | 
dze rumuńskie nietylko tolerują, ale chęt” ; 
nie widziałyby rozszerzenie się tego kultu 
na wszystkich... „inorodców” ; 4 
Zwiedzając w Galacu i w Braile za: 
| kłady przemysłowe, mieliśmy sposobność 
rowie się z kwestją 


zwa" 


oczywiście, drań marne, lecz je- 
| śli zważyć, że w Rumunji życie jest 2—3 | 
razy tańsze, aniżeli w Polsce, to dojdziemy 4 
do przekonania, że robotnikowi 
mu nie działoby się najgorzej, gdyby nie 
| wysoka stopa podatku dochodowego, jaki 
Państwo ściąga. W Rumunji są dwie kate- 
| gorje podatku dochodowego: dla > egg 
| jących do 4000 lei miesięcznie — 4%, dla 
| | zarabiających wyżej 4000 lei — 8%. Po- 
datek ten jest ściągany każdomiesięcznie, | 
ale prócz tego — jak mnie i rod 
batnicy, z którymi joan?” 4 — w koń 
cu roku odliczają jeszcze roczny podatek 
doadas; Urzędnik państwowy, u które- 
go w tej mierze informowałem się, zaprze- 
czył istnieniu tego drugiego podatku, 
Ubezpieczenia społeczne nie są 
rozwinięte, jak u nas, i dopiero obecnie o- 
pracowuje się projekty ustaw. 8-godz. dzień” 
pracy wprawdzie obowiązuje, ale nie jest 
przestrzegany. Natomiast w wielu. fabry” | 
kach wprowadzono udział robotników w | 
zyskach przedsiębiorstwa i w końcu bież. 
robotnicy mają p rwa opiewa 


| im tantjemę, Jak to będzie wyglądała w 
ą paca i że ka strony robotni- 
ków niema żadnej kontroli i że wogóle 
| pS rumuński easi obecnie cięż« | 


(pomima niepezzoiewcgnaia 8-godz. | 
dc roboczego, pomimo nieistnienia urlo- 
pów i t, d.) — wcale ni 

R. Boski. 


Łodzi. 


Y 


— ZARZĄD KASY 


denny anaa 


zgody. Koszta tej OW IEC) 


Nie mniej stwiardzowii 


Magistratowi prawa 


wypłaconych bezrobotnym sum. 
f więc nie była bezinteresowna. 

- enpeerowscy Cz ie 
zdobyli jeszcze jeden listek wawrzynu do 
swego wieńca sławy, W najcięższym "= 
sie, jaki przeżywa łódzki proletarjat, nie 1 


— Łoże chcą zabrać! Łoże, które jej 


podarował w dniu, gdy po raz pierwszy 
ujrzały ich aczy pustynię, przybraną ad- 


świętnie i jakieś male aee wy- 
ce ępkami w iasczystym. 
W dk? źródeł" w dniu kary Sab i to” | 


w. 
W zbiera żal w sercu, rozsadza je... 
Ale of 5 Nec biora kotarę: 


— Pst: C 
\I w sercu hChait nagle i WR, Radość 
nieprz tomna, „szalona. Gdyby mogła =- 


cznie: p 
— Weźcie to łoże. Co mi po łożu, sko” | 
ro — kiedy zapraśnę — mam j b- pierś 
miększą od puchu i wonniejszą p | 
Weźcie je sobie, zróbcie drążki dla Jeho- 


WYŁ! 
‘Ale nie śmie: Czemże jest taka Chait. 
w oczach sług bożych? Zresztą arcykapłań 
zaciągnął kotarę. Nie chce, aby widziała... 
— Pan wygładzi gniew męża bożego í 
poda w pohańbienie jego nieprzyjaciół — 
zaintonowali lewici a ore t a którzy z nie 
mi przyszli, © sidrai dotychczas za ni 
mi, ruszyli się z miejsca. Na rozkaz arcy 
kaptana ujęli łoże za boki i wynieśli tryume 
lialnie z namiotu, który się zsunął za nimi 
jak woje nocy, szy na chwilę: 
jak latarnię, czerwomą tarczę słoneczną. 
- Wyszli i lewici, ale po chwili zawróci! 
jeszcze, 
— Nie mamy kruszcu na okucie drat- 
ków. Ni miedzi, ni złota, 1 
I jarzą się chciwe oczy jakiemś A0 
śliwem światłem: ` 
— Z naczyń świętych brać nie każesć À 
przecie? Wytraciłeś mieczem s . Jeche” | 
zowe, iż ruszyli misę w dniu źróde ~ Pomni 
my. Wytraciłeś mieczem. 
(Dok. nast.) i 
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kzyrii nic, żeby tych nędznych kilka gro- 
zy zapomogi ludzie otrzymywali w wyzna- 
j terminach i w możliwie znośnych 
Warunkach. 

_ _. Zaległości, niewypłacone bezrobotnych, 
Wynoszą około 1 miljona złotych! 

Na rynku pracy w Łodzi nie wiele się 
£mienijo i żadne optymistyczne przepo” 
Wiednie nie sprawdziły się. W przemyśle 
„włókienniczym zaledwie o jeden procent 
Wzrosła liczba zatrudnionych. W paździer- 

u 1923 r. w początkach kryzysu praco- 
Walo 771: % stanu uruchomienia w. stosun- 
ku do stanu poprzedzającego kryzys, w li- 
o zie 68%, w styczniu 1924 r. 49%), z 

em września b. r. 50%, to jest 66.628 

ników; 70% pracowało dawniej prze- 
pr 3 dni, obecnie ta sama liczba robot- 

ma pracę przez 4 dni w tygodniu 
i to jest jedyny objaw poprawy, 


6 dni w tygodniu pracuje 12.504 rob. 
13. 


5 t 11 1" 695 UJ 
g ż DT Ocj; 
3 a 4 w |, 14908. 
2 " " 1" 2.322 " 
1 SD. 4 


Cyfry te obejmują Związek przemy- 
Słu włókienniczego w Państwie ; iem, 
krajowy Związek przemysłu włókiennicze- 
go, B onada i farbiarnie, farbiarnie- 
ki zarobkowe i Widzewską Manufakturę, fa- 


ma terenie m. Łodzi. 

i Straciło pracę od maja 1924 r. 28.137 
tobotników. Dla tych ludzi zbliżająca się 
Ałma stwarza sytuację wprost b ziej- 
da. O znalezieniu pracy aż do wiosny . nie 

że być mowy. 
Na tem podłożu nędzy nabierają zna- 
zenia, cyfry, ilustrujące ilość kobiet, odda- 
Jących się prostytucji. 250 jest rejestrowa- 
Tyc ch i posiada czarne książeczki, Przeszło 
a Pinea podejrzanych © uprawianie nie- 
du, jest pod obserwacją. Prawie 1000 
kie które wyśledziło „czujne oko” po- 
licji, „zarabia na życie“ prostytucją. Spo- 
ga się w tej otchłani już 13—14-letnie 
iewczynki, Takim ish nie można 
R „książeczki”, a Łódź nie posiada obec- 
ie ani jednej instytucji, któraby dała o- 
ę tym nieszczęśliwym, alejonym 
. Dom wychowawczy dla moralnie 
Mn dziewcząt, zorganizowany 
Przez poprzedni Mogistrat, zlikwidowali 


pracy! F ` 


ROBOTNIK. 


obecni ojcowie miasta, jako niepotrzebny 
i obciążający. budżet. 

Na posiedzemiach zarządu Kasy Cho- 
„| rych obradowano nad rozbudową lecznic- 
twa. Zadaniem Kasy Chorych jest zapor 
biegać chorobom oraz wszystko uczynić, 
żeby w pierwszym okresie dać dobrą po- 


moc, 

Naczelny lekarz dr. Kłuszyński nakre- 
ślił plan dalszego rozwoju lecznictwa. Na 
pierwszy plan wysuwa się walka z gruźlicą. 
Według statystyki, przeprowadzonej _w 
większych ośrodkach przemysłowych w Eu- 
ropie, chorzy na gruźlicę wynoszą w przy- 
bliżeniu 2% mieszkańców, co dla Łodzi 

oznaczałoby 10.000 chorych na paree 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę. specja 
łódzkie stosunki sanitarne, jak brak Kao. 
lrzacji i wodociągów, skandaliczne wprost | 
warunki mieszkaniowe, liczba chorych na 
gruźlicę wzrośnie znacznie. Conajmniej 75 
proc, należy do Kasy Chorych. Leczenie 
tych członków środkami farmaceutycznemi 
obciąża budżet Kasy Chorych, a chorym 
nie zapewnia wyleczenia. Tylko sanatoryj- 
ne leczenie jest jedynie racjonalne. y- 
dzierżawienie lub zakupienie takiego za- 
kładu w Zakopanem jest więc konieczno- 


ścią. 
Drugą po PARE Łodzi jest 
ność niemowląt. Na 100 żywo ur 
dzieci umiera rocznie 19, t. j. co 5-te dziec- 
ko jest skazane na śmierć, podczas śdy 
śmiertelność w miastach o wysoka posta- 
wionej opiece społecznej wynosi tylko 6— 
7%. 
W mającej być wybudowaną specjalnej 
dła dzieci należy stworzyć kuch: 
nię mleczną dla leczenia przewodu jpokar- 
o u niemowląt. 
Dzięki działalności Kasy Chorych, 
znacznie zmalała, bo o 50%, śmiertelność 
dzieci między 5 a 10 rokiem życia. Budo- 


śmiertel- 
odzonych 


wa wzorowych lecznic, inhalatorjum — to. 
również zadania na. najbliższą przyszłość, 

Nad rozwojem Kas Chorych wisi $roź- 
ba pogorszenia ustawy. Posłowie nasi będą 
musieli cały swój wpływ rzucić na szalę, 
aby nie ią ka do rozbicia. Kas Chorych, 
a więc do obniżenia poziomu lecznictwa. 
Fabrykanci i ich gwardja, polityczna dążą , 
do zniesienia lub przynajmniej znaczneśo 
zmmiejszenia świadczeń na rzecz =. 


z /WOJNAROWSKA. 


- Szept tajemniczy. 


ZY 


A. za ik na mnie na rozstajnych drogach 


o a jeg zostane pk ilktych bogach, 
gdy dzień się baer Aai SEN 


Nie czekaj na mnie na kwietnych rozłogach 
cieniem płaczącej iwy, 

z, s M 
M 


mam skrzydlate chodaki na 
€czy lecę jak pocisk z cięciw 
ko, czekaj na mnie w kolorowem mieście, 
s szalone domów kręgi i 
| dzia cienie na słoneczne przejście 
niewiedzy do potęgi. 


Kaiko mnie czekaj nad morzem, 
kiya morzem w jutrzennej porze, 
ły każda błękitna fala 
zące oczy otworzy, , 
gdy każda topiel spieniona 
y ciągnie wszechmocne ramiona, 
> na całym oceanie, l 
{2k na potężnym organie 
źwięczy jedna modlitwa aidkniiona 
Czekaj mnie, czekaj nad morzem, 
i h morzem w jutrzennej porze, 
lęg tede w gwiaździstej sukni, 
te pierwsze zapłoną zorze, — 
Y cały wschód się rozsmutni 
pd purpurowej muzyki, 
M Y Słońce, które przed wieki 
Satyszy ja odpłynęło trumnie 
łyszy fal żywych okrzyki 
+ marmurowe otworzy powieki 
_ Spojrzy ku tobie i ku mnie. 
| Wtedy, o Szczęście ły moje, 
yjakane w długiej żałobie, 
KI tedy podam Ci ręce obie, 
ędziemy radośni i sami — 
© Świątyni Morza wejdziemy oboje 
M laniemy. się wśród fal — FALĄMI. 


i Na 


-— Książki nadesłane. 


Notatki komiwojażena—Szlamą Alejchema. No- 
,ę Powstałe w Warszawie wydawnictwo literackie 
arus", mające na celu zaznajomienie czytelników 
Olskich z literaturą żydowską i hebrajską zainicjo- 
ało stałą „Bibljotekę pisarzy żydowskich“, która 

"azywać się będzie perjodycznie pod. redakcją + 
muelą Wołkowicza Obecnie wyszedł pierwszy 
On i Bibljoteki p, t. Notatki Komiwojażera — Szo- 
Kopa aeihema w przekładzie i z przedmową Ja- 
| Appenszlaka. 


h 


-| Rad mowi ai 


przed oukrownikani! 


Wczoraj komitet ekonomiczny Rady mi- 
nistrów rozważał żądanie organizacji cukrow- 
ników podwyżki ceny cukru. 

Komitet ekonomiczny nie zgodził się 
wprawdzie na podwyżkę ceny z 55 zł. na 94 
zł, dał jednak cukrownikom więcej niż wyka- 
beak oni w swej rozrzutnie naciągniętej kal- 
kulacji, w której sami cukrownicy oznaczali 
koszt wyprodukowania 100 klg. cukru w.ra- 
cjonalnie zorganizowanej cukrowni  (wielko- 
polskiej) na 62 zł. 52 gr. 

Komitet ekonomiczny dał im swe . przy- 
zwolenie na podniesienie ceny hurtowej cukru 
na 65 zł. loco cukrownia, co przy 35 zł, akcy- 
zy i 10 zł, kosztów przewozu podniesie cenę 
hurtową worka cukru do 110 zł, gdy przy 
nadmiarze zapasów tegorocznych sprzedawa- 
no niedawno w detalu cukier po 90 zł. Rząd 
skapitulował przed przemysłowcami, mimo, iz 
w łonie komitetu ekonomicznego zdawano so- 
bie sprawę, iż podawana przez cukrowników 


cena buraków, dostosowana do ceny zboża jest 


niesłuszna, bo buraki nie ucierpiały tak jak 
zboże wskutek nieurodzaju, że: jest ich nad- 
miar i że na rynku zagranicznym są one o 
50 proc. tańsze, pozwalając na kalkulowanie 
ceny 100 klg. cukru na 41 zł. Rząd uległ, bo w 
komitecie ekonomicznym znaleźli cukrownicy 
poparcie ministra rolnictwa i ministra prze- 
mysłu i handlu, wysługującego się obszarnic- 
twu i Lewiatanowi ze szkodą dła interesów 
ogółu i sanacji skarbu. Bo podwyżka ceny 
cukru, gdy cena buraków powinna uledz zniż- 
ce i gdy robocizna w przemyśle cukrowniczym 
wskutek dwiinastogodzinnego wyzysku pracy 
robotników spada — jest czemś ya dzi- 
kiem! 

Podarowanie lekką ręką Rządu magnatom 


cukrowym dodatkowych 10 groszy od każde: 


go kilograma z 250 miljonowej konsumcji na- 
stąpiło w dodatku w ciekawej chwili. Pod- 
czas, gdy rzecznicy cukrowników na’ posiedze- 
niu komitetu ekonomicznego ministrów roz- 
dzierali szaty nad upadkiem przemysłu cu- 
krowniczego zapowiadając zamykanie cu- 
krowni, Centr. Zw. przemysłu, górnictwa i t. d. 
komunikował prasie, iż „jedynym działem 
przemysłu, który wytwórczość swoją zamierza 
rozszerzyć w porównaniu z zeszłoroczną kam- 
panią, jest przemysł cukrowniczy”. 


nna na 
Odęzęt tow. proś. Wł Gumplowicza. We wto- 
rek, dn. 14 b. m. o godz. 7 m. 30 odbędzie się w 
lokalu T. U. R. Al. Jerozolimskie 6 m 3 urządzo- 
ny staraniem Warszawskiego Oddziału T U. R od- 
czyt- tow. prof. Wł Gumpłowicza -pod tytu'em: 
„o pochodzeniu człowieka”, 
Bilety w cenie 40' groszy dla członków T.U.R. 
i 60 groszy dla nieczłonków nabywać można w 
Sekretarjacię T; Y. R. Al Jerozolimskie 6 m. $, 
między godz, 5 — 7 popat oraz przy wejściu, 
/ 


| 


iedziela, 12 pażdziernika 1924 r. BA A ORW EE 


Drożyzna. 


PODWYŻSZENIE PRZEMIAŁU ŻYTA. 

Organizacje spożywców krytycznie — i 
słusznie! zapatrują się na. wysuniętą przez 
czynniki rządowe sprawę podwyższenia prze- 
miału żyta. Podwyższenie przemiału żyta ma 
na celu wyrugowanie chleba pytlowego 50 
proc. i zastąpienie go sitkowym 70 proc. O- 
śraniczenie przemiału dotyczyć może, rzecz 
prosta, tyłko młynów handlowych, a nie pry- 
watnych młynów chłopskich wszelkiego ro- 
dzaju, które dokonywać będą w dalszym cią- 
gu przemiału mąki 50 proc. na własne potrze- 
by. Rozpoczną się więc nadużycia i szmugiel 
tego gatunku mąki i chleba do .miast. Orga- 
nizżacja kontroli nad młynami pochłonie te% 
znaczne sumy, sama zaś kontrola będzie nader 
utrudniona. Ze względu na to, iż czystej mą- 
ki: 50 proc. wogóle na rynku niema, procento- 
wa różnica przemiału nie byłaby nawet zbyt 
wielka. Przyzwyczajona do chleba pytlowego 
ludność przerzuciłaby się siłą rzeczy do pszen- 
nego pieczywa. Nadto wobec drożyzny na- 
biału i mięsa podstawą odżywiania szerokich 
rzesz ludności jest właśnie chleb pytlowy. W 
okresie nowej fali drożyzny nie należy więc 
pozbawiać ich tej podstawy. 


HERBARZ PASKARZY. 


Sąd do spraw lichwiarskich skazał za po- 
bieranie nadmiernych cen za chleb podczas o- 
statniego strajku piekarskiego: 1) właścicieli 
piekarń: Jankla Millera (Wielka 23) i 2) lcka 
Szyfmana (Ząbkowska 8) każdego na 4 mie- 
siące bezwzględnego więzienia, 1000 zł. grzy- 
wny z przedłużeniem kary więzienia do 5 mie- 
sięcy w razie niezapłacenia grzywny i 120 zł. 
opłat sądowych, 3) Joska Litmanowicza, wł. ! 
straganu w bazarze przy ul. Targowej 54 na | 
4 miesiące b. więzienia i 20 zł. opłat sądo- 
wych, 4) Bronisława Godlewskiego, właśc. 
straganu w bazarze przy ul. Szeroki Dunaj na 
2 miesiące bezwzględnego więzienia, 200 zł. 
grzywny Z przedłużeniem kary więzienia do 
3 miesięcy w razie niezapłacenia grzywny i 30 
zł. opłat sądowych, 5) Jankla Szydłowskiego, 
właśc. piekarni (Wołowa 13) na 1 miesiąc b. 
więzienia, 500 zł. grzywny z przedłużeniem 
kary więzienia do 2 miesięcy w razie nieza- 
płacenia grzywny i 55 zł. opłat sądowych, oraz 
6) Jana Kurmanka, właśc. skłepu spożywcze- 
go (Chmielna 46) na 100 zł. grzywny i 10 zł. 
opłat sądowych. Pierwsi trzej skazani zosta- 
li z polecenia sądu niezwłocznie aresztowani. 


JAJA I NABIAŁ. 


Na wielkim rynku jajczarskim sytuacja nie 
poprawiła się, W dalszym ciągu ceny utrzy- 
mują się wysokie od 190 — 220 za skrzynię. 
Dowozy również nie zwiększyły się. Na ryn- 
ku maślarskim ceny w dalszym ciągu wzro- 
sły. > Spółdzielnie młeczarsko - jajczarskie 
sprzedawały masło w dniu wczorajszym w ce- 
nie 6 zł. 60 gr. (dawniej 6,20 gr.) za 1 kg. dese- 
rowego, stołowe 5,70 za 1 kg. masło mleczar- 
niane 5 zł. i solone II gatunek 4,20 gr. 


Sprawy skarbowe 


\ 2i pół milj. zł. na cele budowlane. 


Min. skarbu przeznaczyło na akcję budo- 
właną 2 i pół miljona zł. 

Pożyczki na cele budowlane będą udzie- 
lane za pośrednictwem Banku Gosp. Krajowe- 
go tylko na wykończenie budowli względnie 
na zabezpieczenie ich przed wpływami atmo- 
sferycznemi na czas nadchodzącej zimy. 


Walka z lichwą pieniężną. 


Wskutek wadliwej interpretacji rozporzą- 
dzenia Prezydenta o. odsetkach prawnych 
przez niektóre sądy, które podwyższone od- 
setki zasądzają za czas poprzedzający datę 9 
września, jako dzień ogłoszenia rozporządze- 
nia. ministerjum skarbu opracowało projekt 
nowego tekstu rozporządzenia Prezydenta z 
wyraźnem zaznaczeniem, że rozporządzenie 
nie działa wstecz i że podwyższone odsetki 
przypadają za czas od 9 września r. b. Poza- 
tem nowe rozporządzenie wyraźnie stąnowi, 
że nie ma ono zastosowania w odniesieniu do 
wo moratorjum' długów hipotecz- 
nyc. 


Wypuszczenie biletów skarbowych. 


W dniu 1 listopada r. b. wypuszczona zo- 
stanie pierwsza serja biletów skarbowych na 
ogólną sumę: 15 milj. zł. Bilety te będą opro- 
centowane w stosunku 8 proc. rocznie. Odset- 
ki będą zgóry płatne, termin zaś płatności bi- 
letów skarbowych I serji wyznaczony tah 
na dzień 1 lutego 1925 r. 

Sprzedaż serji I biletów skarbowych od- 
bywać się będzie w oddz. Banku Gospodar- 
stwa Krajowego oraz w innych. instytucjach 
państwowych, publicznych i prywatnych upo- 
ważnionych do tego przez ministra skarbu. 

Bilety skarbowe będą przeznaczone w 
pierwszym rzędzie na wykup bonów złotych 
pozatem będą dobrą krótkoterminową lokatą 
kapitału dla posiadaczy drobnych nawet o- 
szczędności, wydane bowiem będą w odcin- 
kach po 25 i 100 zł. 

Przeciw szwindlom przedsiębiorstw ekspedy- 
cyjno - przewozowych, 

Ponieważ niektóre przedsiębiorstwa prze- 


wozowe i ekspedycyjne przy udzielaniu wła- 
dzom skarbowym danych o odbieranych, ubez- 


pieczanych i clonych towarach, oisi 
często podania adresów osób, nadających. 
względnie odbierających towary, bądź po- 
dają fałszywe lub nieścisłe nazwiska, imiona i 
adresy, min skarbu wyjaśniło, iż w razie nie- ` 
możności ustalenia na podstawie ksiąg į za- 

pisków przedsiębiorstw przewozowych i eks- 
pedycyjnych nazwisk i adresów rzeczywistych 
właścicieli towarów wysyłanych i odbieranych, - 
cała suma wartości tych towarów winna być 

doliczana do obrotu przedsiębiorstw przewo: ER 
zowych i ekspedycyjnych. a ZEE" 


Ulgi dia obszarników i Lewiatana, 


Min. skarbu zdecydowało odroczyć do. P: 
dnia 10 grudnia r. b. wpłaty podatku majat- - 
kowego, należnego od płatników, zaciągają- 
cych pożyczki T. K. Z. na uiszczenia podatku 
majątkowego, z warunkiem aby płatnicy, sta- 
rający się o pożyczkę najpóźniej do dnia 15 
października zeznali akt zaciągnięcia pożycz- 
ki. To dla obszarników, a dla Lewiatana min.  — 
skarbu zarządziło, wstrzymać narazie pobór | 
2-ej raty podatku majątkowego od tych płat- 
ników, którzy uiściłi dobrowolne zaliczki na -` 
poczet tego podatku w obcych walutach i 
wekslach, o ile dotrzymali oni przyjętych wo- 
bec skarbu zobowiązań przy wpłacie 1-szej 
raty, t. j. wykupili w terminie złożone weksle. 


Ljazi nauczycieli szkół postest 
Mel. 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z pierwszego dnia obrad Zjazdu nauczycieli po- 
dajemy obszerniejsze streszczenie referatów, wy- 
głoszonych na popołudniowem posiedzeniu. 
Popołudniowe obrady pierwszego dnia kg) 
du rozpoczął referat p. Gałązki z Wiłna p. t 
„Szkoła jednolita, jako fundament edukacji naro- : 
dowej", w którym referent nakreślił obraz szko- Tą 
ły, w dj przygotowywać się będą dzieci ca- 
łego narodu do życia obywatelskiego. za 
1 : O; podporządkowaniu władz szkolnych wła 
dzom administracji politycznej reierował prezes 
Związku sen. Stanisław Nowak, który stwierdził, 
że rozporządzenie Rady Ministrów, wydane w. 
tym względzie, sprzeczne jest z Konstytucją. Uza- 
leżnienie kuratorów i inspektorów od władz ad- 
ministracyjno - politycznych doprowadzić może 
do stworzenia z nauczycicii narzędzia, stojącej ź M 
u steru Rządu partji w czasic wyborów. Y 
Trzeci referat popołudniowy wygłosił wice- 
prezes Związku poseł Nowicki p. t. „Redukcja 
nauczycielstwa szkół -powsezchnych". Referent 
zaprotestował przeciwko redukcjom i przenosze- 
niu stałych nauczycieli. Szkoła powszechna jest 
tak lekceważona przez Rząd, że ma się wrążenić 
iż jest na ostatnim planie w„pracach rządowych 
Doszło do tego, że Ministerjum Oświaty wydaje 
tajny okólnik, w którym poleca zamykać szkoły 
powszechne w razie słabej frekwencji lub braku 
opału, Odczytanie „tajnego okólnika” wywołało u Ty, i 
zebranych gorący protest i oburzenie. W Polsce 
półtora miljona dzieci w wieku szkolnym nie u- 
czy się z powodu braku szkół. Również wystą- 
pił mówca przeciwko przenoszeniu stałych nau- 
czycieli „za karę" bez wyroku urzędu dyscypli- 
narnego w t..zw. „drodze służbowej”. W końcu 
przedstawił referent szereg rezolucji, domagają- 
cych się przywrócenia zredukowanych nauczycie- 
li na stanowiska. Po referatach odbyła się żywa 
dyskusja, w której energicznie krytykowano po- 
stępowanie Ministra Oświaty i żądano pociągnię- 
cia do surowej odpowiedzialności przez dotyczą- 
ce czynniki obecnego Ministra Oświaty za za- 
przepaszczenie stopniowe szkolnictwa elementar- E 
nego. E 
Następnie dyskusję przeniesiono do Komisji c 
wnioskowej i obrady odłożono do następnego 
dnia. GRA 


„oj 
W 


** 
* 


Tow. ido eee same tow. sen. s» 
ciński, 


(Według danych Lewiatana). j- 
Według ankiety Lewiatana, w -pewnych 
działach przemysłu daje się zauważyć ożywie- 
nie sezonowe. Wzrasta popyt na towary włó- 
kiennicze, lecz tylko w gatunkach najtańszych 
i najdroższych, rośnie zapotrzebowanie na ma 
szyny i narzędzia rolnicze, poprawia się kon: 
junktura wytwórczości wag, naczyń kuchen- 
nych i niektórych innych przedmiotów kon- 
sumcji masowej. W lepszej również sytua- 
cji znajdują się niektóre działy przemysłu che 
micznego (mydlarstwojedwab sztuczny, wy” H 
roby gumowe), a w najlepszej — o czem | s 
szemy na innem miejscu — znajduje, się cu- 
krownictwo. Z 
Maleje jednak wydobycie węgla i GRE SZ 
cja hutnicza, przemys! metalowy nic „może 
istnieć bez zamówień rządowych i przy bra- 
ku odbiorców prywatnych, przemysł drzew- 
ny zredukował swą wytwórczość do 30 proc., 
a przemysł superfosfatowy zdołał umieścić na Ea 
rynku połowę swej wytwórczości „teoretycz- 
nej”. W rezultacie liczba bezrobotnych wzro- 
sła z 67,000 w styczniu do 160,000 we wrze- 
śniu, a ruch kolejowy zmniejszył się z 10,500 
wagonów ładunków do 7,500 — 8,500 béns 
nów dziennie. 


-_ Przedłneni dnia pracy 
w htretwie. 


Minister pracy i opieki społecznej zdecy- 
_ dawał się przedłużyć moc rozporządzenia z 
dnia 18 lipca r. b. o przedłużeniu czasu pracy 
w hutach śląskich o dalsze trzy miesiące. Mo- 
tywem jest przewlekające się przesilenie prze- 
_ mysłowe „w hutnictwie. 
|  Innemi słowy: przedłużenie czasu pracy w 
_ hutach górnośląskich wcale nie złagodziło 
_" przesilenia, jak to odrazu przewidywaliśmy. 
Bo wogóle leczyć przesilenie: Panerai 


$ mogło — więc... trzeba je utrzymać! . 

: Ale co znśczy obietnica p. Grabskiego, 
że rozporządzenie nie będzie przedłużone? P. 
KE Grabski obiecuje — a p. Darowski przedłuża. 
BC: Należy to raz jeszcze podkreślić: wza- 

_ mian za olbrzymie oszustwa podatkowe — ka- 
 pitał niemiecki na Górnym Śląsku otrzymuje 
dr] nowe dary od pp. Darowskich i Kiedro- 


e przez płatników, posiadających 
" majątki ziemskie, związane ograniczeniami 

4 własności. 
- Ustawa ta wyrażnie określa, że prawo 
do parcelacji mają wyłącznie ci płat: 
epe Pakari lub srir 
i ie, w których prawo własności w in- 
; ny sposób jest ograniczone, Nadto ustawa 
przepisanie, że urzędy ziemskie mogą wy- 
dawać zezwolenia na parcelację tylko tym 
właścicielom, ` którzy zobowiążą się, ' 
c. przepisy ustawy o wykonaniu reformy rol- 
mej cepa, ściśle przestrzegane, 

ý ątpiewać o słuszności tej 

wy > Wedle © , jest ona przywilejem 

_ dla pewnej kategorji obywateli, którzy naj- 
mniej na przywileje zasługują, podczas gdy 
inni obywatele, sumiennie wywiązujący się 
ze swych obowiązków skarbowych, w razie 
5 niezapłacenia w terminie podatku, są licy- 
A i rujnowani gospodarczo (małorol- 
„ To też P,P.S. dążyć będzie do zmiany 
| ustawy w tym duchu, aby przyspieszyć 


JEA » usowy wykup i parcelację tych fol- 
warków, właściciele których ni ği 


zebralby znaczne fundusże, pr i 
>. kilkanaście razy Bałdźnpć wyka 


| Bądź co bądź jednak ustawa ta zasad- 
nie narusza podstaw obowiązujących 
"nas przepisów w dziedzinie „rolnej, 
| Jakież jest jej ie?! 
is Przedewsz Eh w każdym niemal 
kilkunastu obszarników 
prawo parcelacji. eT IA oni 
di ceny na ziemię, żądając za- 
piaty ronn ey lub w ciągu kilku 
y, P co za tem idzie — rugują maso- 


p ziemią przez Aroi bowiem, 


mie czyniły i w udzielaniu po- 
zwoleń, Rząd. zaś wspaniałomyślnie daje 
czenia wpłacenia podatku tym obszar- 
którzy parcelują. 


R Lili diy po kaka 


Po” drabince, omackiem dostaliśmy się 
evan skąpo oświetłonego świeczką. 
eszkały „A dwie młode kobiety: jedna od 
w ięgach zażądała zportów, 
w fartuchu szpitalnym, kiedyś. bia- 
ym, co dopiero zwinnie zaszczepiła Nagie 
one ramię jakiegoś chłopa. "kiedy 
iwdziewał swój wszawy kożuch i pr śle 
te nam w sposób niepokojąco 


w butełeczce ledwie widzianej z powo- 

ciemności i z gorliwością  fanatyczną 

| rzuciła się na nas, rozkazując obnażyć ra- 
miona. 


y „Ja broniłem się po francusku przed 
ieniem, zapewniając, że cierpię na 
ie miedomaganie sercowe i że zaszcze- 
e cholery. mogłoby zagrozić memu ży- 
Na to prześwietna komisja sanitarną 
da, Potem namiętna dama szybko po- 
muszle inss i ego ucha ace serce. 
zęście zn: azla niewą e potwier- 
e mego. zeznania, i teraz już bez zwłoki 
niezbędne poświadczenie ze 
Natomiast żona moja była, nie- 
ziej uległa i zapłaciła później za 
gorączką”. 


róży miał poeta a 


fg s aj 
Leris rosyjskiego, mówiącego do- 


, mają wyraźne polecenie r irag 


liski, ona“ 
czyściła nożyk watą, zanurzyła 
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Zaznaczyć należy, że 0 | awo do par- 
celacji zgłasza się wiki n Erak e któ. 
a keray pr własności nie są ograniczone, 
as skorzystać ze sposobności 
w die kieszeni. Spekulacja idzie 
ja: pren przy poparciu Rządu, przyczem 
śwałci się w najordynarniejszy sposób za- 
sady reformy rolnej, które doża, że jed- 
nym z najważniejszych celów reformy wie 
nej jest zaokrąglenie drobnych gos 
do samowystarczalności, oraz, że zyc 
szeństwo do ziemi na prawach ulgowych 
mają robotnicy ralni, którzy z par- 
celacji tracą warsztat pracy. 
Widzimy zatem, że niewinna stosunko- 
wo ustawa w wykonaniu władz, które zwal. 


| czają reformę rolną, bo inaczej ich postę- 


powania nie sposób sobie wyjaśnić, stała 
się plagą dla ludności robotniczej i mało- 


rolnych, 
M. Nowicki. 


Przeciwko 05Z0Z8L SEAN 
„OWAgrasZóWii”. 


Otrzymaliśmy list następujący: 

Niżej podpisani pracownicy Wydziału Inkasa i 
Egzekucji, Kasy Chorych m, Warszawy, w imię 
słuszności i sprawiedliwości uprzejmie proszą Sz. 
Pana Redaktora o łaskawe zamieszczenie w piśmie 
Jego mastępującego protestu: 

W Nr. 279 „Gazety Porannej" z dn. 10 b, m, 
zamieszczona została na pierwiszej stronie notafka 
p t, „PPS. ściąga haracz z pracowników Kasy 
Chorych", zawierająca szereg (kłamliwych napaści 
na naczelnika Wydziału Inkasa i Egzekucji, p, Ja- 
ne Klępińskiego, zarzucając mit stronniczość par. 
syjną, zbieranie składek pod przymusem od pod- 
władnych, rozdawanie dekłaracji partyjnych i t. p. 

Niżej podpisani. pracownicy Wydziału Infkasa 
i Egzekucji, oburzeni powyższą napaścią ma dziel- 
nego naczelnika, dobrego obywatela i zacnego czło. 
wieka — najenerficzniej protestują przeciw uczy- 
nionej mu; krzywdzie. . Jam Klępiński na swem 
trudnem i odpowiedsiałnen stanowisku, w ciągu 
całego czasu swej pracy okazuje współpracowni- 
kom prawdziwą koleżeńską życzliwość. nie bada- 
jąc bynajmniej ich przekonań politycznych, lecz 
oceniając przedewiszystkiem uczciwość, <prawie- 
dłuwość, sprawność urzędniczą, zachowując przy. 
tem wobec swych podwładnych całkowitą bez- 
stronność, konieczną na tem odpowiedzialnem sta- 
nowisku. 

| (Wszystkie zarzuty, zawarte w nofatce „Gaze- 
ty Poramnej', są od początku do końca łamliwe, 
Poza surowym rygorem urzędniczym podwładni p, 
Klępińskiego korzystają z całkowitej swobody prze- 
(konań. : 
pińskiego, jak zreszią wszędzie, grupy pracowni- 
ków z własnej inicjatywy kilkakrotnie onganizowa- 
ły składki, celem przyjścia z pomocą chorym kole- 
gom oraz ma ce'e oświatowe, do których to dkła- 
dek p, Klłępiński z obywatelską ofiarnością się 
przyłączał, O rozdawaniw przez p. Klępińskiego ja- 
kichkotwiek deklaracji nikt nigdy nie słyszał; w 
ostatnich dniach Związek Zawodowy Pracowników 
Kasy Chorych, do którego należy większa część 
urzędników, rozesłał do wszystkich swych człon- 
ków nowe deklaracje, celem przeprowadzenia po- 
nownej rejestracji. Ze sprawą tą jednak P. Kię- 
piński nie miał mie wispólnego. 
Z powodu niezasfużonej krzywdy, wyrządzone! 
przez anonimowych wrogów, niżej podpisani wyra- 
żają p Klępińskiemu swój wysoki szacunek dla 
jego mieskazitelnej i ofiarnej pracy urzędniczej. 
Następuje 46 podpisów, ` 
+ Warszawa, da, 11 października 1924 r. ' 
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| tworną podłogę, żelazne ł 


e , 
solę pluszową i ołowianą umywalnię. Dwa 
okna dkienmic z szybami | SOBIE 


potłuczonemi 
albo wprost bez szyb, zapewulały dostatnią 
wentyłację. 
Kto wie, jak idealnie czysta jest Szwaj 
carja, ersten cała, we war- 


żych ozy w na aima wio 
iah że jest to naród: naj iejszy 
i tajuczciwszy w Europie — ten pojmie do- 


presję jakiej poeta dał wyraz w krótkim, 
alle (ak prawdziwym, niestety, opisie „wnę- 
trza” hotelowego. 


W tym pokoju piej wzi isarz 
szwajcarski nie jedną noc, jak do- 
kia Kok 1. h dwa dni. 
nia radi E zpw 
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A 
riksi bez gniewu, śmiejąc się, ch 

bo mimo bliskości granicy Kakiri- 
ckiej e tz wcale nie są cycka 
wane! ‘Żona sporządziła z sianem, 
aby twarde łoże nieco kczyć; bo ma- 
terace į meble zabrali bolszewścy, zapew- 


W Wydziale, kierowanym przez p. Kię. 
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= Po walce 
o Operę Stołeczną 


Coś zarysowało się w starej budowli—pod- 
niósł się gios okłamywanego i wyzyskiwanego nie- 
motika artystycznego na całej lini, — Szukano 
przyczyny klęski w cyfrach, osobach, systemach, 
wybierano delegacje, zwoływano konferencje, po- 
ruszono w wir wszysfikie czynniki, by na każdem 
miejscu spotkać się z zawodem, zimną kalkulacją, 
niezrozumieniem potrzeb kultury, z suchą a jało- 
wą odpowiedzią kierowników i opiekunów insty- 
kucji, A równocześnie małoduszne postacie wy- 


mów poczęło walczyć ze sobą w ciągu trzech mie- 
więcy, Lęk i niecierpliwość ogarnęła weteranów 
eatralmych przyzwyczajonych do starego regimu 
do życia z dmia na dzień bez troski i steru. 

Nareszcie do strupieszałej instytucji wszedł 
ożywczy ruch Powstał nieopisany chaos, w któ- 
rym znaleźli się wszyscy bez wyjątku. 

Prasa podchwytując w lot wynurzeńia osób 
prywatnych a różnie zainteresowanych, zdezorjen- 
*owana tylko jedną stroną kryzysu, to jest osobą 
dyrektora Opezy, po kilku słomianych wybuchach 
'popadła w beznadziejny sen, nie zadając sobie tru- 
u by wniknąć w tysiączne inne przyczyny, któ- 
re jak eplot pajęczych nici, intryg i radzieckich 
kombinacji, omotały obraz prawdy czyniąc go nie. 
zrozumiałym. 

Artyści Sceny rzucając hasło zrzeszenia nie 
jako poza siebie, nie wsiłowańł zdobyć dlań real. 
nych podstaw organizacyjnych. Tymczasem prze- 
'klęte „ramy budżetowe”, które w stosunku do za- 
dań polskiej sztuki, tak jak my je pojmujemy są 
isame przez się potwornością dwudziestego wieku, 
poczęły jak klin wrzynać się w świadomość wal- 
iczącego ogółu artystów, uipraszczać rachunek su. 
imienia, zwężać problem walki do form zwyczajne- 
go targa. I to jest może z całej tej kampanii nai- 
smutniejsze, 

Związek Muzyków, pozyskawszy orkiestrę o- 
perową dla zdrowej myśli zawodowej (oby raz na 
zawsze) pojął walkę po swojemu, organizacyjnie, 
bez wyrachowania a po ludzku i ramię przy ramie- 
niu z delegacją orkiestry, rozpoczął żywą akcję 
cełem zapewnienia muzykom poszkodowanym pra. 
cy na innem miejscu. 

(To zdrowe stanowiska przed rozpoczęciem ja- 
kiejkolwiek dalszej akcji, ten odruch koleżeńskiej 
solidarności, obudził sfery magistrackie do przy- 
śpieszonych rokowań. I cóż wynika z tych kilku- 
driowych rokowań? Okazało się nie po raz 
pierwszy, żć najtrudniejszą sytuację, wynikającą 
z pogmatwania sprzecznych z sobą interesów, 
grup czy osób, umie Związek rozwiązać, stojąc ma 
wysokość zadania, jako reprezentant syntezy c- 
'komomicznej i kulturalnej walki, rzucając zawsze 
na szalę wypadków swoje ostatnie słowo. 

Opera będzie uruchomiona w granicach zam- 
kniętego na cztery zamki budżefu, bo my muzycy 
mimo nieszczególnej sytuacji ekonomicznej—tego 
chcemy. Wywatczyliśmy to co z punktu widzenia 
prawnego, społecznego i ludzkiego było tylko do 
osiągnięcia, — Odszkodowania, etaty, zaległe pen- 
sje i 30 proc. podwyżki. Ale niech nikt nie sądzi, 
że to nas zadowala 1 że schowaliśmy broń do 
poddwy. i i 
Poznaliśmy sens wszelkich sprzeciwności tak 

u wrogów jak i opiekunów schorzałej instytucji, 
Walka przeniesie się siłą rzeczy na dalsze etapy 
i w innym kierunku, bo jeżeli już musimy się wsty- 
dzić, że Opera stołeczna grzężnie w takich deficy- 
tach, że trudno ją uruchomić, to nie możemy się 
stale rumienić z powodu jej poziomu artystycznego. 
' Pragniemy by Opera nasza była najwyższym 
wyrazem kultury narodowej, by była pierwszą pla- 
cówką artystyczną, i nie pozwolimy, żeby kosz- 
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prymitywne tam miało w sobie coś odświe- 


stanęli naszem mieśc 
KARZE aa 


yszczący 
Żeby zakończyć „z tą ka ją obser- 
ayi í a Jaką przyto- 


diwy jeszcze gorzej nie 


cze życie". 
Dominik Müller nie tylko doznaje sil- 
nych wrażeń, nie tylko przedstawia je pro- 
sto, pania i enim s czytelnikom 
Szwa: swe przejścia 
w jęk wstrętnym gm legi rei zw 
dliwą i sumienną. 

nieraz gi ro a acych Ear a. ja- 


jest nam sympatyczny no i 
nas czegoś nauczyć... 


W B. NAD GRANICĄ POLSKO-BOLSZE- 
WICKĄ. 
Autora nas inte t- 
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Nr. 288 


tem tylu starań godzić się w milczeniu na jej całe 
kowity upadek. Nasze opery polskie znalazły $0” 
ścinę w Poznaniu i Lwowie Czemu nie w Stolicy 
zy zrozumie fo nowy dyrektor teatrów miejskich. 
Trzeba: nareszcie powiedzieć otwarcie, że 
społeczeństwo nie urziuje opery jeżeli będzie się 
go dzielić na klasy, fcżeli zamuruje się dostęp dia 
szerokich mas pracujących, dta . których trzeba 
wreszcie dobrać .repertuar i obniżyć ceny. Wszak 
za sumę jaką magisirat ma pokryć deficyt można | 
zbudować dwa szpitale po 800 łóżek i cztery szko” 
ły ludowe. Uczyńmy więc, by Opera nasza była 
chociaż szkołą ducha dla znękanegą powszednio* 
ścią ludu pracującego, O fem musimy pamiętać, 0 
tem myślał Międzynarodowy Zjazd "Wiedeński. 
który zdawał sobie świadomie sprawę z tego, że 
Związki muzyczne muszą być instrumentem wy”. 
chowawczym nowego pokolenia Europy przez mye 
lzykę, przez-jej potężne wpływy na kulturę i psyche | 
narodów, 


z 


W. Elèktorowicz. 
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Mipowiedzi na interpelacje. 


O CZAS PRACY W BIURACH CENTRALNYCH 

WARSZTATÓW SAMOCHODOWYCH. ; 

W związku z interpelacją tow. posła. Dobro 
wolskieśo p. minister spraw wojskowych komunie 
kuje, że urzędnicy warsztatów samochodowych 
pracują tygodniowo 46 godzin, tyleż więc, co i r0* 
botnicy, zatrudnieni w warsztatach. Jest to ko” 
niecznością organizacyjną, gdyż biura warształo* 
we są tylko organem pracy tych warsztatów, 0< 
śmiogodzinny dzień pracy nie jest więc złamany, 8 
to. że istotnie urzędnicy warsztatów pracują o 4 
godziny tygodniowo dłużej, niż inni urzędnicy pań- 
stwowi, nie jest sprzeczne z ustawą o państwowej 
służbie cywiłnej, gdzie takie przedłużenie dnia u- 
rzędowania jest przewidziane, jeżeli zachodzą wa” 
żne względy służbowe Co zaś do rzekomych trud- | 
ności komunikacyjnych, to p. minister stwierdza: 
ża urzędnicy mają do swej dyspozycji. autobus 
który ich przywozi i odwozi, i 


W SPRAWIE SMIERCI W WIĘZIENIU 
ST. JAROSZ. j 

W odpowiedzi na interpelację tow, posła Pra* 
giera z dn. 20 czerwca r. b. w sprawie śmierci W. 
więzieniu pruszkowskiem aresztowanej Stanisławy 
Jarosz, minister spraw wewnętrznych komunikuje 
że śledztwo w tej sprawie było już wdrożone przeć 
wniesieniem interpelacji i stan faktyczny zajściź 
wygląda, na podstawie dochodzeń, w ten sposób. 
W dn. 1 czerwca r, b. posterunkowy policji prusz+ 
kowskiej, Michał Adamczyk, aresztował za hała* 
śliwe zachowanie się na ulicy pijaną prostytutkę: 
Antoninę (w interpelacji mylnie ./Stanisława') Ja” 
"osz i prowadził ją na posterunek policyjny. 
drodze Jarosz stawiała czynny opór, szarpiąc i „po” 
pychając policjanta i dopiero przy pomocy prze 
chodzącego ślusarza, Stanisława Sterlusa i wte 
zwanego gwizdkiem post., Antoniego Polkowskie* 
śo,'odprowadzono ją do aresztu Jarosz jeszcze 
długi czas awanturowała ie w areszcie, Nad ra” 
mem następnego dnia żona klucznika, zaniepokoj0* 
na ciszą w celi, zajrzała do wnętrza i ujrzała wie. 
szącą na skręconej w linkę chustce do nosa, mar- 
twą już Jaroszównę. Jak wynika z zeznań znaj0” 
mych Jaroszówny, była ona nałogową alkoholicz” 
ką ść oddawna nosiła się z zamiarem samobójstwa | 
Oględziny lekarskie nie wykazały żadnych obra- | 
żeń zewnętrznych, Wobec tego p. minister spraw 
wewnętrznych nie uważa za wskażane wydawać 
żadnych zarządzeń, nie widząc winy w postępo” 
waniu policji. * 

Do tej odpowiedzi dodajemy od siebie jedną u< 
wagę. Już tyle było wypadków z tajemniczemi! 
„samobójstwami* aresztowanych, tyle się już mó- | 
wiło o biciu przez policję, że nawel w interesie władz | 


powszednim. Pisarz szwaj” 


dziela dniem | 
carski wyraża się o Żydach niechętnie, Mó- | 
wiąc o granicy osiedlenia w carskiej Rosji. 
przypomina, że dawniej w Szwajcarji ży- 
dzi mieli w niektórych kantonach 


am typa i wzruszeniem jednak ma” 
luje uroczyste święto geao i modli- | 


dęósuje. ndel i ' 
nieskończone i między przekupniami 
imi IE: białoruskimi, ii 
Szerzej również zajmuje się Ukraińca- | 
mi, Stwierdza, że oni swą odręb” 
ność narodową i że są aa demokra- 
tyczni od AT Zdawałoby się, że Ru 
sini, którzy przypadli Polsce, -powinniby 
pławić się szczęściu, że a 4 się wjść 


rzą ze swej st ej w zaanek* 
towanej Galicji Wy ohodeśej] © niepodleś” 
łości, o jakiej Polacy marzyli przez cały 
wiek. Naturalnie ich sprzymierzeńcami w | 
tej sprawie są: Białorusini, Żydzi i Niemcy: | 
razem około 16 miljonów, których Polacy: | 
liczący najwyżej 17 miljonów, pia łatwo nie 
strawią!' 

(Pisarz szwajcarski nie był widocznie 
dokładnie i sumiennie informowany, gdyż 
statystyka wykazuje 33% „mniejszości na” | 
rodowych” w naszem państwie, Przyp. tłu* | 
macza), 3 

(D. c. n.) Z. KN 
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administracyjnych leży wyświetlanie gruntowne 
podobnych zajść przez czynniki sądowe, Co do 
zagadkowego zgonu Ant. Jarosz również nie moe 
żemy się zadowolić wynikiem dochodzeń policyj- 
mych, którym grozi zawsze jednostronność, i cheie% 
- Hlibysmy, by sprawa ta została rozpatrzona przez 
6ędziego śledczego 


(ty można przewidzieć 
okresy bezrobocia? 


Niektóre i dążą w. ostatnich 
czasach do posługiwania się t zw. „barome- 
trami ckonomicznemi' w celu przewidzenia 
okresów rozkwitu oraz zastoju w życiu gos- 
podarczem. Posługiwanie się tymi baromet- 
Tami umożliwi sferom. przemysłowym prze- 
widywanie nadchodzących wahań, a tem sa- 
mem przedsięwzięcie wszelkich środków dla 
zapobieżenia szerzeniu się bezrobocia. 

Międzynarodowe Biuro Pracy 'poświęciło 
temu zagadnieniu specjalne  studjum, które 
przedstawiło komitetowi ekonomicznemu Li- 
gi Narodów. W pracy lej omawiane są spo- 
soby używane w różnych paristwach dla prze- 
widywania wahań w życiu gospodarczem. 

Odnośne metody naukowe są najbar- 
dziej rozpowszechnione w Stanach Zjednoczo- 
czonych, lecz stosowane są również w niektó+ 
rych innych państwach. 

Wahania ekonomiczne z związaemi z ni 
mi okresami bezrobocia przedstawiają się 
szczególnie groźnie wtedy, gdy są nieprzewi- 
dziane, są zaś daleko mniej niebezpieczne, o 
ile strony zainteresowane są do nich przygo- 
towane. Jeśli może być raprz. przewidziane, 
kiedy po zwyżce cen nastąpi ich zniżka, to 
przemysłowcy mogą zmniejszyć w czas pro- 
dukcję. Ilość towaru na rynku będzie w tych 
warunkach mniejsza, gdy spodziewana zniżka 
nastąpi, a w rezultacie i ta zniżka prawdopo- 
dobnie będzie mniejsza, niż przypuszczano; 
tem eamem zaś i zmniejszenie produkcji, wy- 
wołane przez zniżkę cen, przyjmie mniejsze 
rozmiary. Jasnem jest przytem, że w takim 
wypadku stan ekonomiczny kraju będzie tem 
lepszy, im dane, na których odnośne przewi- 
dywania były oparte były dokładniejsze i 
ardziej wyczerpujące. 


Kronika i 
parlamentarna. 


POSIEDZENIE KOMISJI SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH. 

zapani wodniczący sejmowej komisji spraw 
dził ł nicznych, poseł Dębski (Piast), odwie- 
Alek Wczoraj ministra spraw zagranicznych p. 
Peden Skrzyńskiego, z którym ustalił termin 
b ania posiedzenia komisji spraw zagranicz- 

Wyznaczono to posiedzenie na 23 b. 
m, Minister Skrzyński wygłosi na niem eks- 
Pose, zawierające sprawozdanie z działalności 


jego w Genewie ; Paryżu, oraz plan prac na 
Przyszłość, 


nn 


| R polityczna. 


PREMJER U PREZYDENTA, 

Onegdaj wieczorem premjer Grabski przy- 
jęty był przez Prezydenta Rzplitej, któremu 
zdał relację z ogólnej sytuacji w państwie w 
związku ze zbliżającym się terminem rozpo- 
częcia sesji sejmowej. 

W dłuższej rozmowie Prezydent Rzplitej 
szczególnie interesował się możliwościami 
związanemi z projektami prawodawczemi rzą- 

u. 


POSŁOWIE P. P. S. U PREMJERA. 

Wczoraj po południu zostali przyjęci przez 
Premjera Grabskiego tow. tow, posłowie Bar- 
licki i Hausner, którzy konferowali z pre- 
zesem Rady ministrów w sprawach ludności 
ukraińskiej. 


DYMISJE W MIN. WYZNAŃ REL. I OŚW. 
PUBLICZNEGO. 

Krążą pogłoski, iż w dniu 10 b. m. minie 

Ster wyznań rel i ośw. publicznego p. Mikla- 


$zewski podpisał dymisje naczelników wy» 


działu departamentu wyznań rel. pp. ks. bi- 


ROBOTNIK Niedziela, 12 października 1924 r. 


Premjer Grabski przyjął wczoraj ministra 
spraw wojskowych gen. Sikorskiego przed wy- 
jazdem tegoż do Paryża. 

Podczas konferencji omawiano 
które minister ma poruszyć w Paryżu. 

W czasie nieobecności ministra zastępo- 
ie go będzie szef administracji gen. Majew- 
ski 

PODRóż MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU. 
powiedziana róż ekcyjna na G. 
slask ministra mol riia inż. Kie- 
dronia nastąpi w dniu dzisiejszym. /Ministro- 
wi towarzyszyć będzie m. in. dyrektor depar- 
tamentu przem. p. Dąbrowski, 

Minister poza G. Śląskiem i Zagłębiem 
Dąbrowskim zwiedzi również Zagłębie Kra- 
kowsko - Chrzanowskie. 

KONGRES RADYKAŁÓW. 

Dnia 15 b. m. rozpoczyna się w. Boulogne 
kongres radykałów fr. ich, na- który o- 
trzymali zaproszenie przedstawiciele polskich 
stronnictw radykalnych. Z zaproszenia tego 
mają skorzystać przedstawiciele dWyzwole- 
nia”, „Nar. Partji Rob,” i niektórych grup ra- 
dykalnej inteligencji polskiej. 4 

PRZED ZAWARCIEM TRAKTATU 
HANDLOWEGO Z NIEMCAMI. 

{PAT.), W dniu 10 b. m. w ministerjum rol- 
nictwa odbyła wię, pod przewodnictwem ministra 
<olmictwa, z udziałem przedstawicieli organizacji 
rolniczych wszystkich dzielnic Polski, konienencja 
w sprawie skonkretypowania opinii rolnictwa w 
związku z projektem zawarcia traktatu handlowe- 
go pomiędzy Rzplitą Pofską a Niemcami. 

Po wysłuchaniu reierafiu. p, S. Królikowskiego 
naczelnika wydziału w ministerjum, rozwinęła się 
dłuższa dyskusja, wynikiem której były: 

1) ustalenie list towarów, dla których Polska 
winna uzyskać klauzule największego uprzywilejo- 
wania, względnie zniżki konwencyjne; 

2) stwierdzenie, iż na zawarciu traktatu ban- 
dlowego przy obecnym układzie sił wytwórczych 
zależeć winno raczej Rzeszy niemieckiej, aniżeli 
Polsce, 

e ma aa a a 

P. w. s. srodze oburzył się na nas. w „Głosie 
Prawdy”, żeśmy napisali: „zabawnemu szmokowi 
z „Naszego Przeglądu' nie spodobała eię wizyta 
tow, Morela w Polsce". Otóż p: w. $. powinien 
wiedzieć, że wyraz „szmok” — jeżeń się nie myf- 
my, nazwa ta jest wzięta z komedhi Freytaga — 
oznacza zakłamanego, wścibskiego, aroganckiego 
dziennikarza. Cały art. „Morele w sosie PJP.S" 
był tego rodzaju, że nazwa powyższa najlepiej 
rzecz określała, 

Ten sam p. w, s, mówi w tym samym artyku- 
liku o „endeckiem kołtuństwie z . wici” 
i my oczywiście nie będziemy mu za to prawiii 
morałów, Dłuczegóż wyrwał gię teraz z morała- 
«i, kiedyśmy do żydowskiej „Dwugroszówki” za- 
stosowali podobne «femne określenie? ` 

Ot p. w. 6, poprostu przyczepił się w tym celu, 
aby módz na końcu powiedzieć: „Redakcja „Ro- 
botrika” wymaga stanowczo odświeżenia i zęuro- 

eizowania",.. 

j Wiemy o tem, że redakcja „Robotnika” nie 
cieszy się sympatją pewnych kół inteligenckich, 
któreby chciały z P P, S, zrobić swoje narzędzie. 
Przyjmujemy to z chłodnym spokojem. Ale zaba- 
wne jest, kiedy te koła chcą nas „odświeżać i eu- 
ropcizować” drogą okrężną przez wytłaczanie pro- 
cesu o „szmoka”! j 

EN RE EAC E ERAGON 


Niedawno paryski „Matin” ogłosił sensacyj- 
ną wiadomość, że bawiący „incognito” w Paryżu 
następca tronu hiszpańskiego wyszedł samotnie 
pea na bulwary, że tam spotkał go jakiś je- 
gomość i zaprosił do zwiedzenia „historycznego 
domu”. w którym mieszkał Henryk IV. W tym 
„historycznym domu" czekali na syna Alion- 
sa XUI bandyci, którzy zażądali od niego pienię- 
dzy, Ale mężny ks. Ludwik skoczył do ckna i za- 
wołał policję, która mu nadbiegła z pomocą. Tym- 
czasem okazało się, że rzecz się ma wcale ina- 
czej, że ten królewicz włóczył się po domach pu- 
blicznych i szynkowniach najgorszego rodzaju w 
towarzystwie apaszów (tak się nazywa w Paryżu 
bandytów). No, i Alfons XIII musiał ogłosić de- 
kret, pozbawiający obiecującego kisia praw 
do tronu. 


skupa Szelążka, rabina Adalberga, i pastora 
Geislera. 
PRZED WYJAZDEM MIN, SPRAW WOJSK. 
sprawy; 
] 
l 


TELEGRAMY. 


Anglja u progu nowych wyborów. 


SYN MAC DONALDA KANDYDUJE. 

" Londyn, 11 października (PAT). w 
wyborach obecnych kandydować będzie 
również syn premjera Mac Donalda. 
OKRĘG MAC DONALDA BEZ KANDY. 

DATA KONSERWATYWNEGO. * 
Londyn, 11 pażdziernika (PAT). Jak 
Podają dzienniki, partja konserwatywna Por 
Stanowiła nie wystawiać własnej kan 
tury w okręgu wyborczym Mac Dona 


SYN BALDWINA KANDYDATEM ŚĆ 
TJI PRACY. 


Londyn, 11 października (PAT). Ze 
y angielskiej partji pracy występuje ia- 


ko kandydat w Dubley syn konserwatysty 
Oliver Baldwin, 


b. premi , 
sk U IRLANDZKI. - 


Łał, 11 października, (PAT.) Osta 

| tnią oficjalną czyrmością marszałka iżby 
gmin przed Egan parlamentu było 
Saps króla 

bilbu o ilandzkiej komisji i grani » 
Korepomdeni t „Timaja? donosi z Du- 
blina, że uchwalenie przez parlament po- 
wyższego bilu Śród bardzo korzystne 
landji i pozbawiło naj- 


(okonie Z ar- 


z Międzynarodowego Biura Pracy. 
ratyfikacji konwencji pracy. Rada admi- 


nistracyjna z zadowoleniem przyjmuje < 
wiadomości, że ogólna 
wynosi 136. 
wała sprawę 8-godz. dnia pracy. 
Thomas przedstawił rezultaty berneśslóej d 
konferencji ministrów pracy. 
ski Sokal zażądał, ab 
cy ustaliło jaknajrychlej, jaki 


POSIEDZENIE RADY ADMINISTRA- 
CYJNEJ. 


Genewa, 11 PSA (PAT). Rada 
administracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy na posiedzeniu czwartkowem wybra- 
ła przez aklamację ponownie prezesem Ra- 
dy — Fontaine, oraz wiceprezesami — Car- 
lier (Bagja), Krao ry pracodawców : oraz 
Oudeegest (Holandja), delegata robotni- 


Na posiedzeniu piątkowem Rady oma- 
wiano propozycję Jouhaux w sprawie na- 
wiązania sto ów między. Międzynaro- 
dowem Biurem Pracy, a rządem sowieckim. 
Po dłuższej dyskusji Rada wupoważniła dyr. 

a do wszczęcia w chwili właściwej 
przedwstępnych kroków w myśl rzeczone- 
go wniosku, W sprawie raportu Miedzy- 
narodowego Biura Pracy o wolności związ- 
ków zawodowych Rada PTa się do o- 
pinji grupy robotniczej, aby odnośne bada- 
nia nie ograniczały się do tekstów uštawo- 

dawczych oraz sądowych, ale obejmowały 
również postulaty zainteresowanych organi- 
zacji społecznych. 


SPRAWA 8-GODZ. DNIA PRACY. 


Genewa, 11 października (PAT). Spra- 
wozdanie dyrektora międzynarodowego 
Biura Pracy Alberta Thomasa, stwierdza, | 
iż dotychczas zarejestrowano 40 nowy 


Pożyczka dla Niemiec. 


UDZIAŁ PAŃSTW - WIERZYCIELI, 

Londyn, i1 pażdziernika. Eat: — 
„Daily Telegraph" donosi, że układ w spra- 
wie niemieckiej pożyczki reparacyjnej, ża- 
warty tu wczoraj, przewiduje, że przypa- 
karny na “Shei! Zjednoczone część poży- 

rozpisana na sumę 20 miljonów | 

zza go kursie 92, przy oprocentowaniu 
BA w ,Anglji na sumę. 10 miljonów fumtów 
więcej na tych samych warunkach, 

e Francji na sumę 3 miljony funtów, we 
Włoszech i Belgji na sumę łtora milo- 
na funtów. Reszta będzie zielona w ró- 
wnych częściach na Szwecję, Holandję i 
Szwajcarję, Pożyczka ma być umorzona 
po 25 latach wediug kursu 105. 

... PODPISANIE UKŁADU, 

Berlin, 11 października (PAT). Jak 
podaje biuro Wolffa w Londynie podpisano 
układ w sprawie pożyczki niemieckiej w 
wysokości 800 miljonów mk. zł., którą prze- 
widuje płan Davesa. Układ zawarty ZO- 
stał pomidzy A Niemcami a zainteresowane- 


ch | 


na produkcję. 
konferencji berneńskiej przystąpi 36 5 


konwencji i. 


w ciągu 25 lat drogą wylosowania lub. 
kupu. 
dziane jest umorzenie z 5 proc. nac 


| ką. Kwota europejska jest umarzalna: 


prz 
łu odszkodowań. 


sja odszkodowań po wysłuchaniu komis; 
| dła spraw kolei niemieckich 
neralnego agenta dla spłat odszkodowa 
czych 
pożyczki niemieckiej w wysokości 800 
jonów marek złotych, oraz postanowiła 


ts 

i zd 
RH 
4 


liczba ra cji 


Rada szczegółowo dyskut D 


Delegat Pol- 
międz. Biuro Pra- 

T 
ło przedłużenie czasu pracy w sh 
Delegat rządu niemieckie 
zapewnił, że rząd Rzeszy po zakończen 


cowania projektu ustawy, ratyfikującej k 
wencję waszyngtońską o 8-godz. dniu pra- 
cy. pów; rządu angielskiego oświadczył, 
iż w Anglji poczyniono już 
kroki, w celu przeprowadzenia satyfikacji | 
Projekty ustaw złożone z w 
izbie gmin; 22 maja projekt ustawy o cz 
śie pracy kobiet į dzieci, 14 lipca o czas 
pracy dorosłych robotników. Delegat 
du francuskiego zawiadomił, że projekt u- 
stawy ratyfikacyjnej przedstawiono parla- 
mentowi 31 lipca. Albert Thomas zape i 
nił, żę ankieta, której domagał się delegat 
Polski, będzie przeprowadzona, a rezultaty. 
jej zostaną ogłoszone. Rada stwierdziła, 
że konferencja berneńska daje nadzieję po- 
wszechnej ratyfikacji konwencji o 8-godz. 
dniu pracy. A 


pejskiego banki angielskie. Ponadto w 
Pziale europejskim uczestniczą Francja, 
Belgja, Włochy, Szwajcarja, Holandja, 
| Szwecja i Niemcy. Pożyczka płatna 


Dla kwoty amerykańskiej pi 


pari. Kurs emisyjny dla wszystkich kra- 
jów wynosi 92 proc., stopa procentowa u 
stalona została na 7 proc. Wszystkie 
| leżności z tytułu umorzenia pożyczki | 

procentowe mają spie 


wszystkiemi innemi spłatami zt 


SZED: 


Z KOMISJI ODSZKODOWAŃ. z 
Paryż, 11 października (PAT). K 


Younga, zaaprobowała warunki < 


mi ba W pożyczce bierze udział *ka- | onać w dn. 13 b. m. po raz drugi ak 
itał atperykański: i kapitał europejski. | stwierdzenia wykonania zobowiązań ni 
ierwszy udział dać 110 miljonów do- ` mieckich, przewidzianych w protokule. 

larów, i 26 i pół miljona funtów szter- : dyńskim. Następnie dokonano w 

lingów. Udział amerykański obejmie bank į członków komisji dla przelewu spłat, 


Morgana, zaś główną część udziału euro- 


Rekonstrukcja rządu w Jugostawjis 


POSIEDZENIE SKUPCZYNY. 
Białogród, 11 października (PAT), Dziś 


miało deg jm wt 
szości rządowej zgłoszono 0 posta- 
par yć w oz ppe: trzech ministrów 
w gabinecie Pasicza. Następnie odczytano 
pismo Radicza w sprawie weryfikacji jego 
mandatu, Podczas odczytywania tego 
sma jaca zac się burzliwe oklaski na z: 
wach rząd osiedzenie kotwy to 
się bez konfli tów. 


Konierencja państw bałtyckich. 


ZE 11 te get (PAT). „Riga- 

donosi, że | encja 
ao. = „zagranicznych państw bał- 
tyckich — Po , Estonji i Finlan- 
dji, — odbędzie się w Helsingforsie z koń- 
cem di: a. Na porządku dziennym ©- 


brad znajduje się szereg spraw, omówio- 
bas ył już przez delegatów państw bałtyc- 

w Genewie w czasie sesji Naro- 
dów, oraz szereg uchwał Ligi Narodów, 
zwłaszcza pakt w sprawie arbitrażu, bez- 
pieczeństwa i rozbrojenia. 


„Balkzewky rowtrzlali dotad 0.000 
powalańców | 


Paryż, 11 października (PAT). Według 
informacji tutejszego przedstawicielstwa gru- 
zińskiego władze sowieckie na Kaukazie stra- 
ciły dotychczas około 9 tysięcy powstańców. 


Nota Tori do rządu angielskiego. 


Londyn, 11 października. (PAT.) Reu- 
ter donosi, iż rząd turecki przysłał już do 
Londynu odpowiedź na notę angielską w 

napadów na terytorjum Mossulu. 
ape srs swej Turcja zaprzecza te- 
mu, jakoby miały miejsce napady i stwier- 
dza, że nie była p e ba tračja 
wojsk na granicy Mossulu, Turcja przy- 


rzeką w swej nocie, iż wojska jej nie po- | 
Djessire — Bersiwi — | 
e — jak za” | 


suną się poza linj 
Banuta — C Í 


znacza w komentarzu biuro Reutera—linja ` 


ta jest tą właśnie granicą, do której po- 
sunęły się wojska tureckie, 


gnienie, aby r Popia, odbyła się w 
rozumieniu ze wsz 
jającemi rządowi. 

Białogrodu członkowie  kroackiej u 
kańskiej partji chłopskiej, w oda odb 
narad w związku z obecną sytuacją. 


„Matin” oświadczył, iż pirar 


„wakuacji 


związku b. uczestn 
ją również apoli 
stoi ponad 


l 


OE: 11 października, (PAT) 
bec dymisji ministra wojny i mary? 

n. Hadzicza, rząd czyni usiłowania, W çe- 

u rekonstrukcji gabinetu. Król wyraził 


tkiemi partjami, sp 
zisiaj mają prora 


Wywiad 2 Zaghlulem Pasza. 


Paryż, 11 października (PAT). 
asza w wywiadzie ze współpraco 


si 


iptu przez ii e agak siels 


Inwaliśi i b. wojskowi mit ar 
Mussofiniemy. 4 


OSTROŻNE, ALE NIEPRZYJAZNE ; 


-Rokowania franensto niemieckie 
Paryż, 11 października. (PAT.) Pierw- 
a faza francusko - niemieckich rokowań 
dlowych, dotycząca wyłącznie ustalenia, 
d, na jakich mają być zawarte układy, 
czyła się dziś rano podpisaniem pro- 
. Dalegacja niemiecka wyjeżdża: do 
ina, w celu wejścia w porozumienie ż 
tami. zainteresowamemi w eksporcie do 
Francji. Delegaci francuscy odbędą takie 
narady z zainteresowanymi przedsta 
elami handlu francuskiego. Dalsze u- 
y bedą podjęte w Paryżu w dniu 5 lis- 
da, a przedmiotem ich będzie sprawa 


celnych. 


Prezydent Meksyku w Paryil. 


Paryż, 11 października. (PAT.) — 
_ dniu wczorajszym w radzie miejskiej 
odbyło się oficjalne przyjęcie dla 
czydenta Meksyku Callos'a. Odpowiada- 
na zwrócone do niego przemówienia, 
dent Callos oświadczył, że jego pro- 
jest „sat z programem, wysta- 
y w 6wcim czasie przez Jauręs'a, 
ZA on zmierzał do zrealizowania 
im kraju hasła nietylko równości po- 
tycznej, ale również równości w dziedzi- 


PPC i. 


AK JEST NAPRAWDĘ W ROSJI 
SOWIECKIEJ. 


oszura omawia położenie robotników 
ji, stosunek Rządu do Związków zawo- 
b; stosunek do partji politycznych i t. d. 
arzysze i organizacje, chcące otrzymać 
szą broszurę, muszą do 12-go paździer- 
lać zaniówienia do Księgarni Robo- 
-Wspólna 17. Warszawa. Cena ewen- 


JĘDRZEJÓW. 


(Korespondencja własna) 


czę o postępowaniu b. kierąwnika kolei 
rzejów — Szczucin, p. Wrodzyńskieśo. 

aliśmy już obszernie o nadużyciach p, Wro- 
f iego na stanowisku kierownika kcieki do- 
dowej Jędrzejów — Szczucin, o obsadzaniu przez 
roczyńskiego stanowisk swoimi ludźmi, prze- 
waniu przezeń Z. Z, K, i nalezących do na- 
o związku kolejarzy i t. p. 

' Gdy wreszcie, na skutek wystąpień Z, Z, K, 
vrekcja wysłała do Jędrzejowa p, Wojciechow- 
ego dla zbadania prawdziwości wysuniętych 
eciwko p. Wroczyńskiemu zarzutów, p. Woj- 
towski zarzuty te uznał tylko-za „chęć poder- 
a autorytetu' p. Wroczyńskiego. Zarząd Ko- 
Z., IK złożył do Dyrekoji kolejowej protest 


N 


żądając bezstronnej komisji i 
ch przez nas Świadków, 

W pierwszych dniach lipca policją rzeczywi- 
zbadała świdaków i spisała całe szpalty pro. 
ów. Na złożony przez nas pro cst w sprawie 
słusznego przeniesienia przez p. Wroczyńskiego 
sa miejscowego Koła Z Z: K, kol, Konczew- 
do Miechowa, p prezes Dyrekcii dał roz- 
rządzenie o pozastawieniu tow, Konczewskiego 
Jędrzejowie do czasu osobistego rozpatrzenia 
sa miejscowego Koła Z. Z, K., (ONCZEW= 


zbadania wska- 


tow. 


bę do parowozowni, p. Wroczyńsk” kazał „PR 
cz owi wyrzucić go z parowozowni, a gdy palacz 
> chciał tego wykonać — zwrócił się o interwen= 
do policji, oskarżając tow, Konczewiskiego o 
piowanie pracowników. Policja odmówiła usu- 
7 a tow. Konczewskiego, uważając to za sprawę 
ministracyj no - kolejową, Wobec powyższego, 
onczewski złożył zażałenie do p. prezesa 
cji a sam wrócił na służbę do Miechowa. 
lipca p, prezes Dyrekcji wydał rozporządzenie, 
natychmiast oddeleśować tow. Konczewskiego 
owrotem do Jędrzejowa, lecz i tym razem tow. 
ada: rewski nih zent przeft p. Wroszyńskiego do 
puszczony čo pracy. 
Dn. 28 lipca zjechała: komisja z Dyrekcji T 
rej dla zbadania nadużyć p. Wroczyńskiego i w 
zw'tacie w dn. 80 nas rzażądano od niego zda- 
t kierownictwa legowanemu z Dyrekcji za. 
y i przybycia do wydziału, celem objęcia po- 
dniego swego stanowiska: naczelnika Działu 
gowego. 
P. Wroczyński odmówił temu żądaniu i zade- 
zował do Dyrekcj!, że zastępca jest mu zbędny,. 
, wydelegowany zastępca nadał depeszę do Dy- 
ji depeszę tę, z rozkazu p, Wroczyńskiego ode- 
dyżurnemu, a p. Wroczyński rozesłał saw 
po linji, by zastępcy nie uznawać i roi:piorzą- 
„jego nie wypełniać, gdyż, chce idbjać kierow- 
vo podstępem. Wreszcie, na żądaną przez Zza- 
interwencję. w Dyrekcji, 
- Wydziału  Administracyjnego, 
zawiesił p. Wrodzyńskiego w 
ach w dn, 1 sierpmia r. b. Ale 
* Wroczyński rozpoczął energiczne zabiegi, 
powrotu na dawne stanowisko, 
rzy badaniu nadużyć p. Wroczyńskiego przez 
misję, okazało się, że p, Wroczyński mietylko 
wał kredyty, udzielone kolei, Jędrzejów — 
m na r. 1924, w przeciagu półrocza, ale w 
ych działach kredyty te przebrał, Wskutek 


iwko niewłaściwemu prowadzemu docnodze- | 


czewski przybył z Miechowa meldować się na |. 


'Świerczewski. 


ROBOTNIK Niedziela, 12 paździ 


gospodarki p. Wroczyńskiego 40% pracowników 
zostało przedstawionych do redukcji, -ponieważ 
wyczerpano. kredyty, A jednocześnie klika p. 
Wroczyńskiego prowadzi agitację, że fak p. Wro- 
czyński wróci na dawne stanowisko, wszystko bę. 
dzie dobrze, 

W imię dobra kolejnictwa domagamy się, aby 
p Wroczyński 4 jego pomocnik, R, Łuszczyński, nie 
zostali pod żadnym pozorem dopuszczeni z powro- 
tem do objęcia zajmowanych poprzednio stanowisk 
na kolei Jędrzejów — Szczucin, 
EARE RAE AN EE A a TAPPE P E B cza aj 

Na ciepłą odzież dla robotniczego dziec- 


ka składajcie, Towarzysze, ofiary. Sto na- 
szych dzieci, a z tych 60, chodzących do szkół 
trzeba ubrać i obuć. Skł.'dajcie ofiary dla Ro- 
botniczego Wydziału Wychowania Dzięcha w 
Administracji „Robotnika“. 
Ni Da PEE R YO" Hy EPE AE Bag W? 2 OMD SN. ABD IRDA 
Echa tragicznego zgonu tow. Jokiela, 

^ Wszystkim, którzy okazali tyle współczu- 
cia w nieszczęściu naszem i w oddaniu ostat- 
niej posługi naszemu drogiemu zmarłemu Bro- 
nisławowi Jokielowi, a w szczególności klu- 
bówi „Ostrovia“ i organizacji P. P. $. w O- 
strowcu, kolegom życzliwym zmarłego składa- 
my serdeczne podziękowanie. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


We wiorek 14 b. m. o godz, 4% po poł. 
w lokalu „Robotnika“ odbędzie się posie- 
dzenie Prezydiom C.K.W. 
Sekretarjat Generalny. 


' WALNE ZEBRANIE WSZYSTKICH CZŁON- 


KÓW WARSZAWSKICH ORGANIZACJI 
P . P. Ss: 


W niedzielę dn. 12 października 1924 r. o 


| godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rol- 


nictwa, Krak.-Przedmieście 66, zwołuje War. 
O. K. R. P. P. S. walne zebranie wszystkich 
członków Warszawskiej Organizacji P. P. S, w 
sprawie Domu Ludowego w Warszawie. O- 
becność wszystkich towarzyszów bezwzślęd- 
nie konieczna. 
Warsz, Okr. Kom. Rob. P, P. S. 

PRUSZKÓW, W niedziele, 12 b m, o godz, 
1014 r. odbędzie się walne zebranie członków par- 
tis z referatem tow, posła (Pragiera „O socjalistycz= 
nej: gospodarce miejskiej". 

= W poniedziałek, dn. 13 b. m® 

> ) Komitet Robotniczy P, P. S, O godz. 


Tw lokalu OKR. Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzenie Warszawskiego Okręgowego Komitetu 


Robotniczego P. P. S, 
We wtorek, dn. 14 b. m, 


| Dzielnica Wola.Czyste — o godz. 7w. w lo- 
kalu Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie 


, członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 


Komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się „posiedzeńie Komi- 
tetu dzielnicowego 

Dzielnica ska — o godz 7 w w llo- 
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się ogólne 
zebranie. członków dzielnicy. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 wiecz., ol. Bruko- 
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzietni- 
coweźo ` 
- - Tramwajowa Org. P.P.S. O gódź: 6% popoł 
w lokalu OKR., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 


„zebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej or. 


ganizacji PPS. 

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w. lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. 


Ruch zawodowy 


Strajk w drukarniach akcydensowych w 
Warszawie, Wczoraj rozpoczęły się pod 
przewodnictwem» p. Ulanowskiego rokowania 
w sprawie strajku drukarzy akcydensowych w 
Warszawie. W rokowaniach biorą udział 
przedstawiciele pracowników drukarskich i 
pracodawców. 


Zw. Zaw. Dozorców Domowych zawiada- 
mia, że w dniu 12 b. m. o godz. 2 min. 30 w 
lokału Związku, przy ul. Leszno 48,. wygłosi 
odczyt. 0 „Gazie i Gazownictwie'** z demonstra- 
cjami dyrektor gazowni warszawskiej p. inż 
Wstęp na salę za legitym.s:;2; 
M, -: ! 
| Zg Zawodowe Kelnerów. 13 b, m. 
o. godz, 12 w nocy w sali las „Apollo“ (Marszal- 
kowska 106) odbędzie się walne zgromadzenie za- 
wódowe kelnerów w sprawie warunków płacy; 
Zarząd Oddziału Warszawskiego Kelnerów wzywa 
na zebranie to wszystkich pracowników zakładów 
restauracyjnych i cukierniczych, 


Wycieczka Zw. Metalowców. Staraniem Wy- 
działu (Oświatowego Zw. Metalowców zorganizo- 
wana będzie w niedzielę, dn. 12 b. m., wycieczka 
do Elektrowni, Bilety w cenie 25 gr do nabycią 
w Sekretariacie Związku, Objaśnień udzielać bę- 


t 1 ty i, 
OT lej 1 dzie inżynier z Elektrown 


Poradnie prawne przy Związkach Zawodowych. 
Porady prawne udzielane są: 

Ww poniedziałki i ki w lokalu Zw. Robotn 
Przemysłu Spożywczego (Chłodna 41) godz 744— 
814 wiecz. 

we wtorki — Zw Zawodowy Metalowców (Le- 
szno 53) godz. 774 — 834 wiecz.: 


/ 


A s "EEE X 


1924 1 


Dr. Konstanty Stróżewski 


| klem amhuaojm piony okay Cgi m. Hana 


zmarł dnia 11 września 1924 r. przeżywszy lat 53, 


Ze Zw. Metalowców. We wtorek, 14 b, m., o 
godz. 7 wiecz. w lokalu Związku, Lesznó 53, odbę- 
dzie się ogólne zebranie mężów zaufania i delega- 
tów z fabryk prywataych i wojskowych przemysłu 
metalowego w Warszawie i na Pradze. Na po. 
rządku dzieńnym: drożyzna i płace zarobkowe oraz 
sprawy organizacyjne. Wejcie za okazaniem opła- 
conej książeczki członkowskiej, lub subkasjerki, 


i „ "Rada Centralna Klas, Związ- 
ków Zawodowych (Wydział Kulturalny) składa po- 
dziękowanie artyście teatru Polskiego, p Januszo- 
wi Warneckiemu, za świetne recytowanie utworów: 


Mickiewicza, Żeromskiego, Wittlina i Słońskiego, | 


ha urządzonym przez nas poranku literackim. dla 
robofników dżydowskich,. dn. 4 b. m, na temat 
„Wojna a Mteratura". 


Odczyt w Zw, Metalowców. Staraniem Wydz, 
Kuit Ośw. przy Zw. Metalowców, odbywać się bę- 
dą co środę, o g. 7 wiecz, w lokali przy úl. Le- 
szno 53, odczyty na różne tematy, 

Pierwszy odczyt p, t. „O powstawaniu ziemi” 
wygłosi tow. N. Kenig w środę, 15 b. m. Bilety w 
cenie 15 groszy do nabycia wi ewidencji Związku 
i w delegatów i mężów! zaufania! po fabrykach. Cat- 
kowity dochód przeznacza się na cele oświatowe, 


5 enie, Podaję do wiadomości, że bro- 
szura „List olwarty w sprawie *białego teroru w 
Polsce" została przezemnie podpisana, jako przez 
osobę prywatną, a nie w. imieniu i z upoważnieaia 
Oddziału Mławskiego Związkw Zawodowego Robot- 
ników Rolnych Rzplitej Polskiej, co niniejszem pro- 
stuje — na skutek żądania, skierowanego do mnie 
iprzez Sekretarjat Centralny Związku Zaw. Robot- 
mików Rolnych Rzplitej Polskiej w piśmie z dn. 
5 wrześńia r. b. L, 3790, , 

U k - (—) Bolesław Lewahdhwski, ` 
f Sekretarz Oddziału Mtawskiego, 


Zwycięski:stzsfk w iabeykach tzyśiatów mołorowych | 
(rund) maązyp) w Warszawie.  - 

Po uporczywym, trzytygodniowym strajku w | 
20 fabrykach trykotów motorowych w Warszawie) 
robotnicy i robotnice wię oedíopujace pod. 
rwyżlki: 

1) Dla RADCA (szwalnia) 3244 % 

2) Dla szpularek 35%. z tem, że pięc dia 
szpularki wynosi 5 zł, 80 gr. dziennie. 

© 3) Pomoc w szwalni 36%. 

47 Dla lonowych w szwalni 30%, 

5) Werkerzy (rundmaszyniści) 12% %. 

Płace w dalszym ciągu stosowane będą do wy- 
kazów G, U. $ 

Oddajemy pod pręgierz- opinii publicznej, jako 
łamigtrajków, następujące dsoby:  Pszenna MM 
szpularka „i Zakrzewsi eoka szwaczka 
botnice z fabryki p. ES "Grzybow ow- 
ska 49, które, w porozumieniu z tabrykantem, za- 
tniii strajk w tej fabryce. Również szczególną 
pieczołowitością ze strony p. fabrykanta firmy Kna- 
ster, Nalewki 21, otaczany był p, Ludwik Redel, 
werker, który przy drzwiach zamikniętych praco- 
wał, łamiąc solidarność robotniczą. 

Ostrzegamy wszystkich,  niewymienionych z 
nazwisk robotników, którzy pracowali. podczas 
strajku, że w następnym wypadku wymienimy ich 
nazwisk. 


Ze Zw. Włóknistego. Dnia 12 b. m, o godz. 11 r. 

odbędzie się zebranie tymczasowej sekcji trykołów 
ręcznych, na którem nieodzowna jest obecność 
następujących tow. tow: Tomaszewski, Świderski, | 
Karczewski, Żdziarski, Skorupka, Zawadzka, Bo- 
ruciński, 

Dnia 15 b, m, o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
walne zebranie robotników i robotnic fabryk poń- 
czoszniczych, Sprawy b ważne. 

o Dnia 13 b, m. o godz. 6 wiecz. odbędzie cię. 
posiedzenie sekcji „isa rzy na któ. 
re proszeni są n "towarzysz Włodar- 
ski, J. Feigel, wK. zkióykce F. Badowski, T, 
Grohman, A, iee "Matysiak. K. Pawłow- 
ski, T, Kowalski, Opolska 


Strajk y. AEA Ae Wasan 


encen odmawiają zadośćuczynienia żąda- 
niom robotników. Nieprzejednane stanowisko prze, 
miysłowców omawiane było na wiecu robotników 
budowlanych w dn. 9 b. m, przy ul. Leszno 53, 


Ruch kuft-oświatowy, 


Kongres Oświatowy T. U. R. Dn, 1 i 2 
fiżofada r. b. odbędzie się w Warszawie 
l-szy oświatowy Kongres Tow. Uniwersytetu 
Robotniczego z następującym programem: 

1) Zagajenie kongresu przez przewodni- 
cząceśgo, tow. posła I. Daszyńskiego. 

2) Wybór prezydjum Kongresu. 

3) Sprawozdanie Sekretarjatu Generalne- 
go — tow. senator S. Kopciński. 


W zmarłym Kasa Chorych traci sumiennego i oddanego pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Kasy Chorych m. Warszawy. 


Nr. 280 


a) Sprawozdanie kasowe i projekt budże- 
tu — poseł Z. Piotrowski. 

4) Sprawozdanie z międzynarodowych 
zjazdów oświatowych — tow. tow. posłowie K. 
Czapiński i Z. Piotrowski. 

5) Metody pracy: 

a) odczyty, pogadanki, koła samokształ+ 
cenia — tow. poseł K. Czapiński; 

b) bibljoteki i czytelnictwo — tow. tow+ 
senator S. Posner i J. Augustyniak; 

c) zk koncerty, organizacja Goroit 
tow. tow.: J. Holcgreber i senator S. papci 
ski; 

d) koła sportowe — wiceprezydent NE 
dy m. st, Warszawy tow. T. Szpotański; 

e) wycieczki — tow. poseł Z. Piotrowski; 
i: f) szkoła stała — tow. senator S. Kopciń- 
ski. 

6) Centralny Wydział Młodzieży T. U. R4 
— tow, tow. radny m. st. Warszawy T. Hołów- 


-ko i S. Garlicki. 


7). Zmiana statutu. 

8) Wybory 5 członków Zarządu Główne- 
go. 

9) Wolne wnioski. 

Obrady odbywać. się będą w iii 
miejskiej przy ul. Ludnej 10,.w lokalu Kasyna. 

Dn. 31 października wicczorem odbędzie 
się dla członków Kongresu zebranie towarzy- 


| skie, a dn. 1 listopada wieczór artystyczny, na 


program którego złożą się produkcje artysty- 
czne chórów, orkiestry, oraz zespołów robot- 
niczych. 

Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. 
Sekretarjat Z. P. M. S$ Komanikuje, iż towarzysze, 
którzy nie zgłoszą swego akcesuw do jednej ż ist- 


niejących sekcji — do dn, 1 listopada — przesla- 
, ną być uważani za członków ptdanizacii.. i 


Wycieczki T. U.R. Dn 125. m., w nie 
| odbędzie się wycieczka d 
rządzona przez Oddział 


o Gazowni na Woli, u= 


Warszawski T-U. R. 


Zbiórka o godz, 10,30 przed głównem wejściem do | 


Gazowni, Bilety w cenie 60 gr (dla członków T. 
U. R. 40 gr) nabywać można w Sekretarjacie T. 
U. R, Al, Jerozolimskie 6, 5 — 7 popat, Liczba 
uczestników ograniczona, 


Poradnia dla szmouków. 

Pragnąc ułatwić pracę samoukom, dostarczyć 
im odpowiednich porad i wskazówek Zarząd Qd- 
działu Warszawskiego T U. R. z dniem dzisiejszym 
uruchamiaŃ poradnie dla samouków. Samoucy po 
informacje i wskazówki zwracać się winni listo» 
wnie do Sekretarjatu T. U. R AL Jerozolimskie 
6, m 4 załączając na odpowiedź znaczek pocztowy 
oraz dokładny swój adres. Porad udzielać będa t, 
sen. St. Posner — Nauki prawno-społeczne, t, dr. 
St Sachs — matematyka i fizyka, tow. Szpotański 
Tadeusz — Historja, tow. dr. R. Minkiewicz—Nau- 
ki przyrodnicze, tow. Weychert-Szymanowska — 
język polski, tow. W. Landau — Ekonomja poiity- 
czna Porady udzielane będą bezpłatnie. 

Robptniczy Wydjiał Wychowania Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: Baczyński składa na 
ciepłą odzież za zgodą p. Zygmunta Arcta, jako 


zwrot otrzymanej pożyczki w 1907 r. zł. 100. Sto- _ 


łowicki za październik zł, 9. Zawadzki Kaz, zł 1, 
Zebrane przez d-ra Małynicza zł. 865, 


ZORRO ZYC EO EYE ZZO 
„Najtańszy. Teatr" W Warszawie 


Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego. 


Dziś i codziennie 


„Podróż po Warszawie" 


Wszelkie związki, zrzeszenia i SOFAS 

mta cze, uczelnie, 

mują 40% w die s Tao teatru (Hi- 
ot zna 8) tee o 10-ej do 3 
potęc Gej do syf 


Królew- 
ska 31, 


Dr. JAN AŁAPIN powrót 


telef. 49-44. Chor. skórne, wener, i płciowe, ` 


(Niemoc). Do 1 pp. 5—8 wiecz. Panie 1 — 2. 
POSEER I AERO PIA EIER © UI GTW FORME YARO 


życie gospodarcze. 


- Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. | pół 

Franki francuskie za 100—26.57 

Punty angielskie za 1-—23 35 | pół 

Florenty holend. za 100—203 35 

Kor. czesko—słow. za 100 - 15,44 

Franki szwajc. za 100—09.80 

Korony austrjac. za 100 000—7.32 i pół 

Liry włoskie z 100—22.65 

Franki belqijskie za 100—24.90 
A eae 


wa 
ZICIĘy 


Towarzystwo Popierania Wytwórczości Polskiej 


T-wo „ORIOQN” (eficarowie rezerwy, inwalidzi, ochoteicy) 


Centrala: al. Jerozolimskie Ne 43 (przy Poznańskiej) 
Oddział: ul. Senatorska N: 9 (przy Miodowej) 


Własnej wytwórczości, gotowe i na zamówienia: 
ubrania męskie, 
okrycia damskie 


Towary wełniane i bawełniane 
Płaszcze nieprzemakalne męskie i damskie. 


zz WE aaae 
Niezależnie od poprzedniego zniżenia cen o 10%/,, dajemy dodatkowo 25*/, rabatu 
przy kupnie za gotówkę, a 10%, rabatu przy kupnie na raty. 


ROBOTNIK Niedziela, 12 


| Wielkie Zgromadzenie Zawodowe Kelnerów 


w sprawie warunku płacy odbędzie się dnia 13 paź- 


lo“ przy ul. Marszałkowskiej Nr. 106, na które wzywa się 
wszystkich, w zawodzie naszym - zatrudnionych pracowni- 
ków i pracownice zakładów restauracyjno-cukierniczych. 

Zarząd Oddziału Warszawskiego Kelnerów. 


(edt zdrowia | się pcadać -niymi MERIDJOL. 


Co to jest MERIDJOL? MERIDJOL jest preparat, sporządzony z najszlachetniej- 
szych ziółek leczniczych i okowity najlepszej bez domieszki i jakichkolwiek ae 4 
wych substancji. MERIDJOL posiada cudowną siłę prędkiego i niezawodnego skutku 
przy bólu zębów, głowy, reumatyzmie, swędzeniu skóry i wszelkich nerwowych objaw 
Kąpiele MERIDJOLEM odświeżają nerwy, przywracają zdrowie i siłę. MERIDJOL posia 


dziernika b. m. o godz. 12-ej w nocy w sali Kino „Apol- - 


da siłę antyseptyczną niszczy wszelkie zarodki infekcji i uśmierza ból każdego roda E 


ju. Do nabycia w aptekach I składach aptecznych. Hurtowo na Warszawę i powie 


Popierajcie wytwórcześć | handel jnwalidów i rezerwistów. 


NA RATY! 


Okrycia damskie 


Palta zamszowe 
Palta pluszowe 


Palta sukienne 


poleca 
firma 


Hematogen-Lek 
leczy biednic 


słych i dzieci. 


"na bardzo dogodnych warunkach 
Wykwintne Okrycia damskie, kostjumyy 
paita pluszowe oraz ubiory męskie, 


| „GOLDOHKAFT” 
aowolipie 30 m. 8; front Il. piętro. 


"KRONIKA. 


Keos STAN POGODY. , 
ug danych Państw lastytutu Meteorologicz ) 


r W dniu wczorajszym nad kontynentem euro- 
kolegi rozciągał się silny obszar wysokiego ci 
ta, mający środek swój nad Rosją. Polska 
znajdująca się w tym obszarze, ułegała już wpły» 
wom kontynentalnym, co wyraziło się przede» 
wszystkiem w zniżce temperatury do paru zaled- 
żę stopni powyżej punktu zamarzania, która na- 
Siąpiła uocą w niektórych miejscowościach fKra- 
ków 10, Pińsk 20). W górach (Zakopane) notowa- 
Ro. przymrozek. 
Tempotutura rajwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 170, majniższa 60 W Zakopanem rano 
ciszą, pogodnie, przymrozek (—17), 
._ Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: dość pogodnie, rano mglisto, duże waha- 
Mia temperatury (w okolicach górskich i na wscho- 
dzie kraju możliwość przymrozków), Cisza. lub 
słabe wiatry lokalne i 


| SPROWADZENIE ZWŁOK SIENKIEWICZA 
W dniu 15 b, m. wyjeżdża do Berna Szwajcar- 
skiego delegacja dla sprowadzenia do kraju zwłok 
Henryka Sienkiewicza w składzie następującym: 
Sen, Baliński w cćharakterże prezesa rady miejskiej 
St, m. Warszawy, p.p. Libidki i Kozubski z ramienia 
omitetu Sienkiewiczowskiego, redaktor , Dębicki 
lako przedstawiciel syndykatu dziennikarzy i radca 
Prezydjum Rady Ministrów Pawlikiewicz z polece» 


| nia rządu. Delegacji towarzyszyć będzie syn pi 


Sarza p. Henryk Sienkiewicz, 


-. Dzisiejsze koncerty na L, O. P, P. Dziś w o- 
statnim dniu „Tygodnia Lotniczego” odbędzie się 
kilka koncertów, a mianowicie: b godz. 12 w poł 
koncept w sali Teatre Praskiego, z udztałem chóru 
„Harfa oraz. solistów p.p.: Comte-Wilgockiej; M. 
Mieczyńskiej, R, Rebczyńskiego i Wł. Rzepskiego 
O godz. 12 w pol. w sali Szkół Zgromadzenia 
Kupców (Prosta 14) odbędzie się koncert-poranek 
z popisem chóru uczniowskiego i wykonaniem u- 
tworów solowych; œ godz. 4 popoł. koncert w.'sali 
Szkoly Powszechnej Nr. 139 na Woli, z udziałem 
triystów Opery, W Warmińskiej i M. Palewicza, 
Oprócz tego w godz. od 12 do 2 odbędą się 
lotne koncerty orkiestry Straży Ogniowej na Pla- 
cu Testralmym, przed kościołami Ś$.go Krżyża i Ś-go 
Aleksandra, w Alejach Ujazdowskich i t. p. 


Rocznica stradznefo wybuchu w Cytadeli. Ju- 
tro, dn. 13 b. m, o godz, 9 ramo będzie rocznica 
strasznej katastrofy, jaka miała miejsce wskutek 
wybuchu składu amunicji w Cytadeli, mieszcząct- 
go się neprzeciwko X pawilonu. Wskutek tego 
katastrofalnego wybuchu zginęło wówczas na miej- 
Scu.26 osób (wojskowych i cywilnych). nadto w 
Przeciągu następnych kilku tygodni wskutek odme- 


oraz i 
Kołdry watowe, chustki wełniane, kapy, obrusy, 
firanki i bieliznę pościelową 


„Kredytpol* 


UWAGA! PP. Urzędnikom dajemy za okazaniem legitymacji. 


Żądać fabryki „LEK. © 


NA RATY 


na sezon zimowy 


Ublory męskie Palta jesienne 
Garnitury Palta zimowe 


telef. zerem. W 


sionych ran zmarło jeszcze sześć osób, W całej 
Warszawie, a nawet é na krańcach miasta zostało 
wówczas wybite około miljona szyb w. oknach 
mieszkań i sklepów. „rd +4 - 

Walka z wydawnictwami pornośraficmemi, Na 
, skutek zarządzeń Komisanjatu Rządu — Komenda 
Okręgowa P, P, poleciła funkcjonarjuszom policji 
roztoczyć ścisły nadzór nad wystawami. sklepowe- 
pmi re ré dowen dody: celu niedopuszcze- 
mia do wystawiania na widok publiczny przedmio- 
tów pornograficznych, Winni wystawienia przed- 
miotów takich będą bezwzględnie pociągani do od. 
powiedzialności sądowej. 

Z Cyrku Warszawskiego, Dziś i dni następ- 
mych cieszący się nieustającem powodzeniem pro- 
gram październikowy. _ 

Największe żniwo oklasków zbierają cyklści 
włoscy, Rodela Ruix i Artix, 


Salon Sztuki przy ul, Marszałkowskiej Nr. 69 
otwiera sezon jesienny zbiorowemi wystawamó prac 


taataa 


| | Koło Wioslarzy Warszawskich w dn. 18 b. m 
© godz, 10 wiecz. urządza z okazji zamknięcia se- 
zonu w Resurse Obywatelskiej wieczornicę dla 
swych członków, oraz wprowadzonych gości. 
Bilety nabywać możne: u skarbnika Łupińskie- 
go, Krak, Przedm. 22 $ w sklepie p. Różańskiej, No- 
„wy Świat 66, przez cały dzień, oraz na przystani 
codziennie wieczorem. 
Zamknięcie przystami odbędzie się dn. 19 bm, 
o godz, 3 popol. W dniu zamknięcia rozdane zo- 
staną nagrody: za rekord jesienny zawody pływac- 
kie, oraz za wycieczki turystyczne 
Na czas zimowych miesięcy Zarząd uzyskał 
silę gimnastyczną w Stow, Handlowców, Sienna 16, 
gózie członkowie mogą ćwiczyć 2 eazy tygodniowo: 
| w poniedziałki i czwartki od 8 do 11 wiecz. 
| 


WYPADKI. 


Z rabunek w „Banku Polskim”, 
Wczoraj około godz. 11 rano, w czasie gdy ol- 
brzymia sala parterowa Banku Polskiego była 
przepełniona interesantami do jednego z in- 
kasentów (nazwiska jego i firmy, w której pra- 
cuje władze policyjno - śledcze nie chcą ujaw- 
nić), podnoszącego większą sumę gotówki, zbli- 
żył się jakiś rabuś, porwał inkasentowi jedną 
paczkę zawierającą 8,000 zł. i rzucił się do u- 

| cieczki. Rabuś szybko znikł w tłumie intere- 
santów i, mimo wszczętego alarmu, zdołał 
umknąć. Wkrótce policja zamknęła wszystkie 
wyjścia, a przybyły niebawem cały sztab wy- 
wiadowców urzędu śledczego dokonał rewizji 
osobistej u bardziej podejrzanych osób. Re- 
wizja nie dała wyniku. Kilka osób. zatrzyma- 
no do sprawdzenia. — 

Pożar skladu celatodu.. Wczoraj o godz. 10 w. 
wybuchł pożar w domy przy wi, Dzikiej 44. Z/nie- 
wiadomej przyczyny zapaliły się nagromadzone ma. 
terjały w skladzie wyrobów cetuloidowych, należą- 
cym do, Goldy Amsterdamowef, a mieszczącym się 
na drugiem piętrze od frontu. Płomienłe ogarnę- 
ły całe mieszkanie w ciągu kifku minut, Na ratu- 
nek przybyły 3 oddziały straży ogniowej, które w 


niedługim czasie pożar ugasiły W czasie pożaru | 
i akcji kp) batziypiwam „zostały następujace | 


osoby; dwaj strażacy — Stewięław Leonard i Wia- 

` dystaw Zieliński, oraz. Leon Kieliszek, Marja O. 
strowska, Szmul Freibaum i Fatek  Czarnopol 
Wszystkich opatrzył lekarz Pogotowia; Czarnopo- 
la odwieziono do szpitala żydowskiego, Urządze- 
nie mieszkania i składu Amsterdamowej uległo zu- 
pełnemu zniszczeniu, 


Utomięcie drukarza, Wczoraj około godz. 4 
| rano w qgliniankach na placu przy wi, Karolkowzj, 
przechodząc nad brzegiem około parkanu, wpadł 
do wody i utonął jakiś mężczyzna. 'Dozorca nocny 
usłyszał okrzyk tonącego, Wobec pory nocnej i 


—— 


warszawski w firmie: Zomftman i Gurtzmaąn ul. Tłomackie M: Il, 


Pocziowa X 


braku łodzi i przyrządów ratunkowych nikt nie po- 
spieszył z pomocą tonącemu, który wkrótce znikł 
z powierzchni wody, Około godz 3 popoł. przy- 
wieziomo samochodem łódź z oddziału rzecznego 
policji i zarządzono poszukiwania topielca. Po pół- 
. godzinnych poszukiwaniach topielca wydobyto, Ze 
znalezionych przy nim dokumentów okazało się, że 
jest to Jakób Serafin, drukarz. 
| Utonięche 2.ch robotników. Nad brzegiem Wi- 
sły wprost domu Nr, 30 przy uf, Rybaki dwaj ro- 
botnicy, zajęci przy regulacji lewego brzegu Wisły, 
Michał Cibeker i Józef Sztafber, po ukończonej 
pracy, weszli na krypę. Gdy obaj znaleźli się na 
górnej poprzecznej krawędzi krypy, straci? równo- 
wagę, spadli z krypy do Wisły Silny prąd wody 
zaciągnął obu pod krypę, gdzie jest dość głęboko. 
Na alarm nadbiegli dwaj rybacy, bracia Stanisław 
i Józef Otewieccy, którzy po 20-minutowych poszu- 
kowaniach wydobyfi jednego z robotników, w (któ. 
rym rozpoznano Michała Cibekera, Mimo stoso- 
wania sztucznego oddychania oraz zabiegów leka- 
cza Pogotowia, wydobytego nie zdołano przywrócić 
do życia, Zarządzone dałsze poszukiwania za dru- 
Gim topielcem nie dały pożądanego wyniku. Dziś 
w dalszym ciągu będą wznowione poszukiwania, 
Porwany przez pas, W hucie szklanej (dawniej 
J W. Sawickiego) na Pelcowiźnie, podczas pracy 
został schwytany za fartuch przez pas skórzany 
transmisyjny Aleksander Gocławski, stolarz, który 
uległ ogólnemu potluczeniu, odniósł rany na głowie 
$ czole oraz doznał wstrząśnienia mózgu. Poszwan. 
kowanego w sianie ciężkim przewiozło Pogotowie 
dc Szpitala Przem, Pańskiego. ł 


Zbiorowe zatrucie grzybami. Zamieszkali w 
domu Nr, 36 przy ul Okopowej wyrobnik Bolesław 
Janiszewski, żona jego, Kazimiera i 6-letni syn Bro- 
nisław oraz kuzynka ich, Leokadja Kalinowska — 
po spożyciu na obiad zupy grzybowej, zachorował 
z objawami zatrucia, Lekarz Pogotowia, po zasto* 
sowaniu doraźnej pomocy, przewiózł rodzinę Jani- 
szewskich do szpitala Wolskiego. i 

Z sądów. 
Sąd doraźny. 

PAT) Wyrokiem Sądu Dorażnego w. Nowo. 
gródku z dnia 8 października 1924 r został skażany 
Andrzej Tarasiewicz, lat 28, kawaler, mieszkaniec 
wsi Phczapowe, na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie. od 
` Skazany. Tarasiewicz w nocy na 15 września 
r, b. po uprzedniem porozumieniu się z innymi nie- 
ujętymi sprawcami, w zamiarze zabrania własności 
ruchomej, należącej do mieszkańców folwarku Ro= 
bowszczyzny w pow. Nowogródzkim, braci Adolfa 
i Tomasza Lewaszkiewiczów, zaopatrzywszy się dla 
napaści w karabin, z którego dał kilka strzałów. 
wtarśnąt do mieszkania wymienionych Lewaszkie- 
wfczów, lecz zamóerzońego rabunku wskutek oko- 
liczności od woli jego niezależnych — nie dokonał, 
albowiem napadnięci stawili niu opór. 

Obrona wniosła prośbę o ułaskawienie, którą $ 
* Prezydent odrzucił Wyrok wykonano dnia 9 paź- 
dziernika b, r. i 


"Teatr i muzyka, 
' Z FILHARMONJI — Artur Rubinszteśn. 

Peany, entuzjastyczne słowa, które się o Ru- 
binsteinie czyta, jeszcze zanim wystąpił, mie są 
bezpodstawne; jeśli zawierają w sobie trochę prze- 
sady, to tylko tyle. ile zawsze towarzyszy wszel- 
kiemu entuzjazmowi; a wiadomo, że jednak przecie 
tylko wybitne indywidualności umieją wywoływać 
entuzjazm, 

Atur Rubinsiein jest właśnie indywidualnością 
wybitną, jest indywidualnością fascynującą, jako 
pianista. 


asa Öszczedności 


. Jasna Nr. 9 
Wydział Papierów Wartościowych 


f. przyjmuje od właścicieli kont czekowych i oszczędnościo- è 5 
| wych zlecenia giełdowe na zakup i sprzedaż papierów pań- 3 
stwowych, hipotecznych i komunalnych. TP B 


© © ANANASA 


DZIS 2 przedstawienia 

o 4 i8.I5 wiecz. w obu wielki 
gram pażdziernikowy 

Q godz. 4-ej dzieci płacą polowę. - 

Ceny od (-go do 10-ciu zł. 


To nie znaczy, aby wszystko, co gra, i jak gra, 4 
było idealne. Zresztą, gdy już obracamy się na wy M 
żynach ideałów — miara obiektywna prawie że 
się zatraca; słuchacz własnem swojem ja, — a 
żde prawie bywa inne, — mierzy wrażenie. ` 
Rubinsteina technika i. j. to co bez trudu d 
się ocenić z całkowitą objektywnością, jest fe 
menalna. Nudnem byłoby wymieniać tutaj p 
czegó!ne jej elementy; właśnie ten jego spo 
grania, to jego nieograniczone, zupełne” wład: 
had instrumentem, jego ręka, będąca sama pi 
się najsubtelniejszym, 4 przytem jak stal nieza! 
dzącym mechanizmem na usłięgach woli — to. 
fascynujące, -Gdy do tego dodamy szlachetn 
buliuralność ; subtelność jego stylu pianistycz 
go, będziemy, mieli naszkicowaną sylwetkę 
niezwykłego artysty. Oczywiście — trzeba go 
szeć; tylko żywe wrążenie może taki blady szk. 
nasycić treścią. A 
Artysta grał najpierw koncert b-dur Brah s 
Cudowne dzieło! Tkwi w niem cały Brahms, sik 
stalizowany, w swym charakterze i następcy B 
thovena i zarazem najgłębszego z romantyków, 
których często odsiawał bardzo wyraźnie 
i przejrzystość natchnienia, i niezwykła jego 
dycz — wszystko jest tutaj stopione w jedną í 
monijną całość. Rubinstein umiał tę całość wyra 
w sposób świetny, Gdyby był chciał jeszcze o | 
den muans tylko produkcję swoją pogłębić, była 
ona klasyczna. 
Po Brahmsie nastąpił koncert 
polem Chopin, a 
Rzecz dziwna: wydało mi się, że artysta 
drugiej części koncertu jakby trochę się ochwiał, 
rozluźnił w karbach. Chopina scherzo cis-moll, po- 3 
czątek, lecz tylko początek poloneza as-dur — zi 
grane były nerwowo, w tempie, miejscami, sz 
nem; podobnie mazurek, dodany nad program. z i 
te „Kołysanka”, reszta poloneza, walc — przypo- 
mniały dawnego Rubinsteina, jednego z nagle! 
wykonawców Chopina. 
Ten koncert ostatn był tryumiem zasłużo: 
także i orkiestry i jej dyr Fitelberga. — Rzadł 
zdarzało się słyszeć tak doskonałą zgodę, tak zu- 
pełne zgranie się solisty z towarzyszącą miu orkie- 
stra, jak w mbiegły czwartek. A wwertura Że 
skiego „W Tatrach”, chyba jeszcze nigdy nie 
znała interpretacji, któraby tak bez reszty, iak pla- 
ptycznie, podstawiła pod światło każdy jei piękny — 
pzczegół a zarazem wjmującą całość. GSG 
Koncert ostatni był też pierwszym „wielk 
— z publicznością, w odpowiedniej do jego > 
kości liczbie, Sala była sympatycznie wypełni 
do ostatniego miejsca, un, U 


ZĘ 


Bethowena £- 


4 e 


, TEATR IM. FREDRY. 
„Wesele Fonsia", krotochwila w 3 aktach A : 
hamowicza i R. Ruszkowskiego. 


Zdziwienie wywołała pusta sala na piątkow: 
premjerze, Kilka ostatnich sztuk powinny À 
przekonać publiczność, że pójście do tego teatru 
nie jest wyrzuceniem pieniędzy za okno, bo 
chodzi o wykonawców — dają, na co ich 
a stać ich na wiele i w dobrym gatunku. Reży. 
rja sumienna i nieszablonowa, A sztuka? Tę 
Warszawa od kilku łat i powinna wiedzieć, że 
to znakomita krotochwila, zdolna. rozruszać 
zgryźliwszych tetryków i najsamotniejszych od 


3 8 ROBOTNIK Niedziela, 12 października 1924 r. 


Dziś 2 razy (o godz. 4 pop. | 3) Herburt w 2 m, 19 sek, o 1 dł, Tot. 22 zł. 

i Ru- || Gonitwa 5,dysts 1300 mtr.:1) Lanoline, 2) Ma= 
delon, 3) Bajadera'w 1 m. 22% sek. o 2 dł. Tot. 
zw. 26 fr. 17.4,22 zł 


Teatr Powszechny, 
i 0.8 wiecz.) krotochwila Abrahamowicza 
szkowskieśo p. t£. „Florek”, 

Teatr im. Fredry. Dziś o godz. 12 w poł. baje 


ków. Krzepmy się więc nadzicją, że już niedługo 
teatr ten zdobędzie. zaufanie bywalców teatralnych, 
którzy może wreszcie przekonają się, że miska cena 
biletów jest ustępstwem matenjalnem, nie artystycz- 
| 1) Bavarde, 2) Bias. 


Qem, m, ka dła dzieci po cenach najniższych p, t „Jaś i Gonitwa 6, dyst, 1100 mir.: 
1388 <= Małgosia"; O godz. 4 popol. „Kobieta, która zas;| ka, 3) Promienny w timati «ck; o 2/4 dł. Tot. 
Teatr Narodowy. Dziś „Mazepa“ Słowackiego. | biła”, . Wieczorem „Wesele Fonsia”. zw 15, fr, 13 i 14 zł. 
' Najbliższą premjerą będzie „Dożywocie” Fre- Teatr: „Qui Pro Quo", Rewja obrazowa Nr. 1 
dry, w. reżystrji Ludwika Selskiego. W próbach ; ZAJ V ESK a da, 3) Cecora w 2 m, 2214. sek.'o szyję. Tot, zw, 31, 
s „Don Juan” Zorilli, Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. fr 19 i 31:zł. / 
| Opera. Dziś „Faust', Jutro „Tannhaüser“ PETIT TRIANON. — „Wśród ognia i bestji”. Następne wyścigi dziś-o godz. 144 popoł. 


we wtorek „Pan Twardowski". 
a "Teatr Polski, Dziś o godz. 4 popoł. po cenach 
- żaiżomych „Prawo pocałunku”. Wieczorem Dan- 


Film ten był już wyświetlany w roku zeszłym 
i niebardzo wiadomo poco właściwie został on 
wznowiony. Nic w nim doprawdy niema ani tre- 
ści, am zdjęć, ani gry Specjalnie efektownej. Taki 
ot.sobie obraz: ani ciekawy, ani ładny Treść ba- 
malna, osnuta została na tle życia cyrkowego; de- 
ikoracje przedstawiają się, jako bardzo przeciętne 
rysuneczki, jednem słowem całość bardzo tandet. 
na, bardziej miż przeciętna i bardzo nieosobliwa. 
Szkoda pieniędzy na oglądanie tandety tej miary. 

Ika. 


Wyścigi konne. 


Rezultaty wczorajszych wyścigów: 

Gonitwa t, dyst. 2400 mtr. (płoty): 1) Lucifer, 
2) Harem, 3) Beeth Morgan w 2 m 49% sek. o łeb. 
Tot. 66 żł. ° 

Gonitwa 2, dyst. 1300 aż) 
1 m. 23 sek, o % dł, Tot. 14 zł. 

Gonitwa 3, dyst. 1100 mtr.: 


Dziś, w,25-.ym dnia jesiennych wyścigów kon- 
nych, odbędą się gonitwy następujące: 

1, Nagroda 1000 zł. dla 2-1. koni, Dystans 1200 
mtr.: 1) Aral, 13 Demon, 3) Bajeczna, 4) Too Good, 
5) Czeczuga, 6) Blady Niko, 

2. Nagroda 1000 zł, dla 3-1, i starsz koni. Dy- 
stans 1600 mtrt 1) Lepante, 2) Bithur, 8) Azamat, 
4) Zerwikaptur, 5) Eo ipso., 

8, Nagroda 400 zł. dla 2-1 koni, Dystans 800 
mtr,: 1) Diomed, 2) Troją, 3) Taniga; 4) Frania, 5) 
Bagatela. * 

4. Nagroda 500 zł. dla 3.1, koni Dystans 1600 
mtr.: 1) Herburt, 2) Lepante, 3) Piquer, 4) Bithur, 
5) Sonya, 6) Creve coeur, 7) Brenta, 8) Lukitus, 
9) pzy dny 1 

5, Nagroda 500 zł. dia 2-41 koni. Bystane 1100 

vii Claude Denis, 2) Aisiont, 3) Titina.. 4) Pro- 

R 5) Dziryt, 6) Manon, 7) Maskarada, 8) Too 
Good, 

6. Nagroda im, Krasińskiego 2500 zł. dla 3-1 
1) Palatyn, 2) Na- 


| « Teatr Mały. Dziś o godz, 4 popoł. po cenach 
| miżonych „Kwiat pomarańczowy”. ` Wieczorem 
Ej Malowana żona" Magdaleny Samozwaniec, 
= Teatr Letni Z powodu nadzwyczajnego powo- 
dzenia „Grzebienia szyldkretowego', sztuka ta po- 
zostaje na repertuarze do czwartku włącznie, Dziś 
© godz. 4 popoł, po cenach zniżonych „Dwaj mężo. 
wie p. Marty", 
_ Premjera sztuki Maughama p t. „Skandal, od- 
Będzie się w piątek. 
Teatr im. Bogusławskiego, Codziennie „Podróż 
po "Warszawie", 
| Teatr Nowości ' Jeszcze parę razy „Himduska'” 
z Elną Gistedt w: roli tytułowej, W czwartek pre- 
era operetki E, Kalmana „Hrabina Marica" z Ka- | 
 zmierą Niewiarowską w roli Maricy. 
Teatr Praski. Dziś o godz. 4 popoł. „Wykra- 


1) Hugo, 2) Diva w 


k 
= 
b diie 10-ciu więźniów z Pawiaka" po cenach zni- 
 żomych. O godz, 8 wiecz. „Stare Miasto". W po- | mena, 3) Murat w 1 m. 10 sek, o 1% dł. Tot, 33 zł, | bab, 3) Edzo, 4) Cis Moll, 5) Rozmaryn, 6) Lukullus, 
fi Fniädziatek i dni następnych „Stare Miasto". Gonitwa 4, dyst. 2100 mtr.: 1) Chocim, 2) Lais, | 7) Creve coeur, 

k p. | i ra 


i starsz, (koni, Dystata 2200 artr.: 


Gonitwa7, dyst. 2100 dz! 1) Cylicja, 2) Helli- 
1) Valera, 2) Tek- 


POTU WOZY MO 


"Hurtownia „Źródło Polskie* 


NOWICKI-MAKAROWSKI 
"R-k P. K. O. 3255. 


Tydzień Miłości 


Konkursowy fim największej amerykańskiej wytwórni „delznich Pictures”. 


AO 


Złota 64. Tel. 231-66. 


alace 


Chmielna 9, tel. 51-14. 
Początek o godz. 5-ej po poł. 


Komplet orkiestry specjalnie powięk- 
- _ szony pod batutą dyrektora 
BRONISŁAWA SZULCA. 


we. 


SPRZ SPE SERCE ZPA 


Najdogodniejsze warunki. : i =- cywilnego 


`- Komplet skryptów prawa 


Nr 280 


7 Nagroda 400 zł. dla 2-ł, koni. Dystans 800 


. mtr.: 1) Arogantka, 2) Aiba, 3) Erie, 4)Assion, 5) 


Dziryt, 6) Blady Niko, 7) Manon, 8) St, Bronchit, 
9) Bagatela, 10) Kometa, 11) Turkawka, 12) Imatra, 
13) Batlada. 

8. Nagroda 600. zł. dla: J=l, i'sfarez. koni Dy- 
stans. 2100 mtr.: 1) Herburt, 2) Herson, 3) Piquer, 
4, Bagherą, 5) Creve coeur, 6) Świt, 7) Brenta, 8) 
Lotos, 

Początek wyścigów o godz. 1 m 50 popoł. 


Sport. 


Igrzyska sportowe „Tygpidnia Lotniczego". 
Dziś o godz. 8 rano rozpoczną się w.parku So- 
bieskięgo zawody“ „Święta przysposobienia woj- 


iskowego' oraz okręgowe zawody Związku Strzelec- 


kiego, Sokoła 1 Warszawskiej Chorągwi Harcerskiej. 

O, godz. lilprzed poł, na boisku 36 p. p. przy 
ui. 11 Listopada na Pradze odbędzie się mecz piłki 
nożnej. pomiędzy „Błyskawicą”* z Rembertowa, a 
warszawską „Koroną li”. Sędziować będzie p 
Mandi. 

O godz. 12 w: poł, na terenie przystan? W.T W. 
odbędą się „Regaty (Wioślarskie i Żeglarskie” z 
wielce urozmaiconym programem. 

Wreszcie o godz. 3 popoł. odbędzie się w par- 
ku Sobieskiego „Pięciobój', organizowany przez 
Polski Związek Lekkoatletyczny. 

W godzinach popołudniowych przeciągną przez 
miasto oddziały organizacji sportowych młodzieży 
z orkiestrami Nadto w ciągu całego dania odb 
wać się będzie kwesta ruchoma, organizowana 
przez cyklistów na rowerach, 


Ya 


Dla MiFwantóGekii, Ebedi i Sklepów 
polecamy: Kawę, cykorję, kakao, herbatę, korzenie, czekoladę, landrynki, szmalec, oliwę, 
esencję octową, śledzie, mąkę, kasze, ryż, PESO mydło, farbki, krochmal, świece, zapał- 


por koakurencyjne. Wysylka natychmiast własną lokomocją na inkaso bankowe, zaliczenie kolejowe 


8 akłów 


życia. mulłimiljarderów amerykań- 


Niebywała wystawa— Katastrofa kolejowa—Ex- 
press pod wodą, setki pań w kąpielowych ko- 
stjumach— Sensacyjny karkołomny lot aeroplanu 


Nad program! Slub z przeszkodami farsa: 


5 | ae wybór wo” 

g bec zastoju ceny bez- 

S SE Pias Pra Udzielam kredy* 

Plac cad KPREY 13, róg 
awiej. „w 


$ 

według wykładów, wygłoszonych na Uniwersytecie War- 

szawskim, kupię. Oferty z wyszczególnieniem roku 

wydania i ceny zgłaszać do administracji „Robotnika 
sub. „skrypta”. 


Polecam na sezon jesienny i zimowy: najnowsze fasony 


okryć damskich i ubiorów męskich 


" SI oraz 
ABRAMS konfekcję futrzaną. 
Na składzie wielki wybór 


Ma raty i za gotówkę 


na warunkach według możności płatniczej klijenta wykwintne 


Okrycia damskie oraz Ubiory męskie 


po PORE 
odnowieniu o- 


aszyny do z, znanej do- 
broci „Kasprzyckiego“. Tanio- 
Hurtowo-Detalicznie-Raty.. Skład 
fabryczny — Warsztaty reparacyj- 
ne Warszawa, Marszałkowska 153, 
telefon 104-51. Filja Częstocho- 


anufaktur y: 


J. MINSKI 


(mna Długa 53 Tl 134-718. Mja Długa 25 tel. 260-1 


9, 14, 17, 19, Dojazd tramwajami 0, P, 3, 4. 


poleca MARKU 


męskie, Okrycia 
damskie 


Erer 


Karmelicka 17 m. 6, tel. 163-52; 
w bramie, I piętro. 


Dr. med. Weintraub 
Chor. wener., skórne. niem. płcio* 
wa. Praga-Targowa 78 m. 10 przy 

Wileńskiej, 10—12 r. i 4—8 w. 


Feldhusen 


wa Aleja 43. Zamawiać można 
listownie w Warszāwie. 


MEBLE NOWE UYWANE, 


dalne od 75 zł. łóżka z siatkā- 
mi od 22 zł., stoły uczniowskie 
25, sypialnie ż lustrami I mate- 
racami od: 800 zł. Stołowe apa 
Sto- 


. nane 
ły ja- 


Choroby 
skóry; 
Zło: 


liki do kart, 
wysprzedaje gotówką i na spłaty 


z Wielka 6 
i |Towery snofiktwrowe jaś tej ie 15213, do 11 > i (7 „w. | Przędsiębiorstwo Luśniąka Mo- 
NA RATY Jak za Ceny niżej kosztu TYT zzo EN W 
gotówkę wyprzedaż S-to Jerska 30. Ir. med. KATZ mp zy ike A MASTYW w Kesah najipaseych 


Żakiety karakułowe, fokowe i bibretowe, 
Lisy białe i niebieskie naturalne. 
Okrycia damskie i palta najnowszych fasonów 
poleca 

na najdogodniejszych warunkach 


WAGAT.|-sza brama na prawo. 


Na raty 
buwie 


w największym wyborze 


Ubiorów Męskich 


Garnitury, palta jesienne i 
zimowe z futrem 


Okrycia Damskie, Rostjomy 


front l-e piętro, tel. 284-04. 
Firma egzystuje od 1906 r. 


"Na sr 2 


p m damskie, ubiory męskie i oz — a. 
(w pracowni Złota Nr. 16, m. 2 


Lornetki Mikroskopy 


polazymetry, niwelatory, teodoli- 
ty, cyrkle, aparaty fotograficzne 
do celów naukowych i technicz= 
nych, wagi analityczne i precy- 
ze: Specjalny dział napraw. 

kulary, binokle. Odpowiedzial- 
na wytwórnia Optyczno-Mecha- 
nięzna W. wionakk Tłomackie 


Zegarki, 


obrączki złote 


oraz wszelką biżuterję daje 


Na Raty 


Zakład Jubil 
(róg Zorawieji Rricza Ji” 


FOTOGRAFOJCIE. SIĘ 


DGŁOSZEM 
1) WEŁNY 


jumy. Plusze, 


Na raty 
bez zaliczki 


Zegary 


Największy wybór 


wa kożuchów dla instytucji wojskowych | prywatnych. Przyj- 


muje się wszelkie futrzane roboty. 35. 


hor. wener. płciowe (niemoc) 
radą Analizy krwi (syfllis), mo- 


czu. 12—6. Panie 1—2. Sienna 1 


wykwintnie wykonane 


p ea aeaa 
Dr. med. L. LEWIN 


MA) Znana 


róg Marszałkowskiej. 


—— 


= rawa wn 
edaktor naczelny dr. Feliks Perk 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, S. Redaktor odnowiedzialny: Jan M. Borski, 


wener. skór., niemoc płc. 


ANALIZY caii 
Sa Dorea -rzy mod. LIPSEY 


Panie 2—3. 


Dr. med. Feliks ROSTKOWSKI 
wener. skórne, płciowe. Chłodna 
tel. 99-29, od 1—3 i 5--8. 
Panie 2 — 316 — 7. 


na suknie, mundur* 
ki, okrycia i kost- 
weloury, zamsze 


szkoła kroju, szy- 
cia, 


„Technosłat” Warszawa, Pl. Grzy- 
bowski 10, Telefon 130-67, w po- 
dwórzu na lewo. 


(fomany pluszowe i dywanowe 


robota najsolidniejsza, 
bardzo tanio na dobrych warun- 


na syfilis 


$ znana pracownia P | t6 - kach. Zakład tapicerski Ś-to Ki 
m Wygodny, laj -11 „Polszyk" || zuj aam as | Dre J. Milejkowski | aty podró sd Az 
. ygo my; arja Twoj NIECAŁA 2, tel. 295-08. w drugim podwórzu na lewo. |tel. 121-30 do 9 r. od 3 — 8 w. szałkowskiej. 


szkolne, damskie i me- 


m za na I na 
RATY „ADAN Swiat 


Swiat 37 
w podwó RA 


„Bolonia Pce Obuwie gs: 


t annae; Bin za gotówkę 


na Raty, Waliców 7 m. 4, 


yyl puetrs największych roz* 
miarów wstrzymuje skutecz- 


DKUBŃE. 


ję lta, sat kołd , pod» | nie bandaż Błażewicza. Chmiel- 
kśichów dublonowych kożuszków i „Leonara“ ror jra zegi, are 4 szew, haele, chystkt othian na 16, z 
kich, damskich dziecinnych, oraz | ubne, kolczyki i pierścionki. | watoliny. =" 
„akopiańskich, dla. B.P. jasiri a °: ję 0 tad p Z or kw 150 Zejarmistiz  GUTMA cuek RiT eari pae moens Tapiter Skład mebli poirzebhy 
3 nansuki, zefiry, „| ska 44, 
| Apele r ad | dodadzą 174 
rębacka 3 m. 4, I p. telef. 262-57 w Portrety iry med. Hirszhorm i KUZMAN) dzie! Bracia Nawara, Chmielna A E A E 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne, 


modniarstwa, 


agazyn Gotowych Okryć Damskich wener., płciowe i skórne do SJ Gz z | blteliztiy, haftu A. Wiśniewskiej 
/ r.iod3—8. Panie 4—5. Orla /. r. H Niecała 12. K auczycie!s 
"w. Sikorski, Nowogrodzka 26, 1 piętro, tal. 151-94 | S$ Panie as, Ore | mea, O: Jermułowicz | domowy. Połerty czchowe: Za- 
eca RW i faya damskie. Materjaly w dobrym gatunku, wy- Dr. med. Zofja ROSTKOWSKA | Chor. skóry, weneryczne, piclowe pisy codziennie. Kończącym po- 
o Hy kaze Ceny niskie, konkurencyjne. - skórne, weneryczne kosmetyka. | (niemoc). Przyjm. 1—2 i 5—7/|,|sa y. Dla samouków podręcz: 
p aż za gotówkę i na raty. Chłodna 25, tel, 99-29, od 3—5.! panie 4—5 Szkolna 8 tel. 408-58 | nik kroju. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7: 


